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Pierwsze wielkie manewry
w Polsce.

Frace nad budżetem na r. 1926.
WARSZAWA (A W ) Prace przygotowa­

wcze nad projiktem  budże.u państwa na^rok 
1926 zbliżają się ku końcowi. W ciągu bieżą­
cego miesiąca projekt będzie mógł wejść w 
całości na sesję  Rady Ministrów, a we wrze­
śniu będzie oddany do druku, 1 października 
minister skarbu zapewne wniesie projekt do 
Izby poselskiej.

O konwencję lotniczą Polski 
z Czechosłowacją.

PRAGA (P at.) Według d niesienia ,P ra - 
ger Abendsze'tung“ polsko-czechosłowackie 
rokowania w sprawie konwencji lotniczej zo- 
stoną podjęte w najbliższym czasie. Będą 
one prowadzone z polskiej strony przez po­
sła polskiego w Pradze Lasockiego. Dwukro­
tne przerywanie rokowań polsKo czechos’o- 
wackich spowodowane zostało przedewszyst- 
kiem tern, że Czechosłowacja domaga się, 
aby polskie apaiaty, kursujące na linji Kra­
ków-Wied ;ń lądowały w Bernie Morawskiem. 
Delegacja czechosłowacka motywuje to tern, 
i e  nie może stworzyć precedensu, oby obsaar 
czechosłowacki mógł być przelatywony przez 
aparaiy bez lądowa ia na je j terytorjum.

Koszta wojny w MaroKHo.
PARYŻ (P a t.) Min. skarbu Caileaux, 

informując prasę zagraniczną o sytuacji fi­
nansowej, zaznaczył, że wojna w Marottltu 
kosztowała dotycirczas 200 milj. fr. C. sądzi, 
że 250 miljonów wystirczy by doprowadzić 
wojnę tę do zwycięskiego końca. Ody się po­
myśli o jak ważne interesy tcczy się tam 
w .lkę to nie będz»c się pewnie uważać wy­
datków na ten cel za stracone.

Nleudały żarnach na króla Alfonra.
M A D RYT. 11 sierpnia. (Pat.) Policja 

odkryła plan zamachu na króla hiszpań­
skiego. Zamach miał być wykonany z okazji 
•odwiedzin pi zez króla miejscowości S t. S e ­
bastiano. Pewien anarchista, jnkoteż jego 
to-warzysz, zostali areszto wani.

Z n o w u  „ c z a r n a  g i e t d n " .
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Rys. Z. Czermański.

Do dzisiejszego numeru doląe^amj „WieczekA pismu poświęcone naszej młodzieży.
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(c) Droglah sercu jrości Dod«jmuJe w mu- 
rach swoich prastary nasz gród kresowy. 
Zjechali do nas hen aż z za Ooc-anu, dalecy 
! nieznani nam dotychczas, a jeanak tak oar- 
dzo nam bliscy, bo synowie i córki jednej, 
wspólnej nam Matki, bracia i siostry nasze, 
tylko zrządzeniem losu oddzieleni od nas bez- 
brzeżnemi morzami ! dziś przybywający po­
śród nas, abv bratnie w y mienić & nami uści­
ski, odetchnąć rodzinnem polskiem powie­
trzem, skąpać sio w ożywczei atmosferze 
ojczystej.

Są W'śród nich tacy, którzy znają już 
Polskę, lecz są i tacy, którzy dopiero po raz 
pierwszy dotknęli teraz swą stopą ziemi oj- 
czi stej 1 tych jednak i tamtych jedno i to sa­
mo uczucie do nas sprowadza — pragnienie i 
potrzeba serca, żeby raz jeszcze lub raz na­
reszcie zobaczyć Tę, ku której miłość i przy­
wiązanie Bóg wraz z tyciem tchnął w ich 
piersi, Tę, której wspomnieniami i o której 
myślą nieustanną karmili ich od dzieciństwa, 
związani już wr kolebce nierozerwalnymi w ę­
złami duszy i serca z Je j świętem imieniem.

W itając ich, witamy w ięc. w nich uko­
chanych członków wielkiej Rodziny polskiej, 
pi zybylych z d&iekich stron zamorskich w 
gościnę pod dach macierzysty. A witamy ich 
tern serdeczniej, tern goręcej, że przywożą 
nam pozdrowienie od braci i sióstr naszych 
za Oceanem jako przedstawiciele Poionji 
amerykańskiej, a z pozdrowieniem żywy, wi-

W it a jc ie  I
Jak Melelarse 
Prezesa luf. B a a l e m

aoczny dowou łączności między nimi a nami. 
Tej łączności rodacy nasi, żyjący na ziemi 
Waszyngtonów' i Wilsonów, ozłoconej świe­
tlaną aureolą wiecznie żywej tradycji Puław­
skiego i Kościuszki, dali niezliczone dowody, 
a szczególnie lata ostatnie, wypełnione pracą 
nad odbudową wolnej i niepodległej Polski, 
wykazały iiajwymowniej, jak silne, trwałe i 
serdeczne są węzły tej łączności. Stwierdzili 
w tych czasacli rodacy nasi z Ameryki czy­
nami swymi dowodnie, że bije w nich serce 
polskie, pulsuje krew polska, żyje duch pol­
ski. Stwierdzili, że .są prawdziwymi synami 
Polski, że miłość i przywiązanie do niej mie­
szka zawsze w ich sercach, i że Ojczyzna li­
czyć może na nich zawsze w potrzebie.

W ięc gdy dziś przybywają do rias w go­
ścinę, mech dowiedzą się, żc witamy ich z 
otwartemi ramionami i z sercem otwarłem 
jako ukochanych braci i siostry nasze, że 
radziśmy im z całej duszy i że szczęśliwi się 
czujemy, mogąc ich do serca przycisnąć

A gdy po najdłuższej oby wśród nas go­
ścinie wrócą do domu. niech będą wyrazi­
cielami naszych uczuć serdecznych wTobec 
wszystkich rodaków' naszych na ziemi ame­
rykańskiej i niech im mówią o Polsce, która 
kocha ich, tęskni do nich i jest zawsze przy 
nich duszą i myślą.

Cześć v/am, kochani rodacy! W itajcie 
najdrożsi!

SokoSsfuo polskie- 1
Sokół pułsiki w Ameryce, którego przed­

stawicieli gości teraz miasto nasze, ma za 
sobą chlubną i piękną kartę w litstorji wy- 
chodźtwa polskiego za Oqeanem. Przeszcze­
piony z Polski, rozwinął się on odi rofcu 1887, 
w którym powstało pierwsze gniazdo w' Clii 
oago, w potężną organizację, krzewiąca ry­
cerskiego ducha polskiego w Ameryce. Ro­
zwój Sokola anierykańs-ktego datuje się zwia 

Szcza od setnej rocznicy powstania Kościu­
szkowskiego w roku 1894, gdy rozprószone 
gniazda połączyły się w Związku Sokołów 
który tu i  przed wojną liczył 21.(KIO czynnych 
członków vv 7tK) gniazdach.

Do rzadkości nie należały zloty, w których 
brało udział po 100U ćwiczących, a maszeru­
jące z karabinami na ramionach szeregi soko­
le wzbudzały podziw Amerykanów'.

Z inicjatywy Sokoła Polskiego powstała 
w czasie Wojny szkoła podoficerów' w wo­
jennym obozie angiel. w Carnp Boi den w Ka­
nadzie, a ddej szkoła podchor. w Cambrid­
ge, a póśniojsKł d> wizja gen. Hallera składa­
ła się przeważnie z Sokołów' amerykań­
skich. Np.ogół Sokolstw o dostarczyło do ar- 
ńw pruskiej i amerykańskiej 6.200 ochotni­

ków'., co staio się poważnym atutem w poli­
tyce paryskiego Komitetu Narodowego.

Po -wojnie Sr kohtwe< amerykańskie bra­
ło wybitny udiiał w rracy ratunkowej r.a 
rzecz Ojczyzny, a działacze Sc koła rozwi­
nę!: skuteczną akc.ę wśród ulegającej amery­
kanizacji młodzieży. A choć liczba gniazd 
i członków spadla, nie znuiieJszłyłySsię naro­
dowe atnbicCelej zasłużonej organizacji, któ 
ra główny swój wysiłek skierowała na pole 
idei skauuyw$kic.i.

W noku ubiegłym z początkiem września 
odbył się w Biooklyer/e doroczny Zlot So­
kołów amerykańskich, na który przybyło ze 
wszystkich Stanów około 200 -delegatów, o- 
ko-1-Oi 500 ćwdczągrych i 599 młodzieży sokolej.

Ze sprawozdania przedłożonego na Zlo­
cie okazało się, ży liczba gniazd spadła od 
ostatniego zlotu w Chicago z 237 na 2iii, jed­
nakie v, zmogła się intenzywność obecnych 
girazd i liczba ich członków wzrosła w tym 
samym czasie z 10.54? na 12.543.

Jest wdęc 'Sokół polski w Ameryce orga­
nizacją potężną, i pełną znaczenia, która w ży 
ciu rodaków naszych za Oceanem odgrywa 
rolę ważną i doniosłą.

Zarządzci .om władz wyższych został długo­
letni prezes lwov skiej dyrekcji kolejowej, u. iuż. 
Karol Barwicz, mianowany prezesem dyrekcji 
krakowskiej. W poniedziałek 10 sierpnia br. w 
wielkiej sali konferencyjnej iw o wskiej dyreket 
przedstawiciele pracowników całego okręgu d..h 
wyraz swym uczuciom dla przełożonego, z kt )- 
rykn'się zżyli przez tyic lat, mając w nim nietjrtkc 
doskonały w*z6r iti-3vdn!ka - obywatela, ale, i 
szczerego orędownika swyen potrzeb, prawdzi­
wego przyjaciela.

Na trudnym, eksponowanym posterunku wy­
trwa! p. inż. Barwicz polne lat siodm, a był to 
okres najcięższy, okres zmagań się z najeźdźca, 
jwtem parę lat powolnej, żnnsdnei, ale celowej 
i uwieńczonej sukcesem organizacji kolejnictwa. 
Zasługi p prezesa Barwiczn- rat polu służby pań- 
stwio>ej i zawottow-ej są znane. Chcemy tu pod­
kreślać zwrfaszcza. motnsr.t slosjnku jego do pod­
władnych, nacechowany niezwykłą -życzliwością, 
zrozumieniem ich żywotnych potrx«b i timkijętoie- 
ścią przelania swego zapału i poczucia obowiązku 
w liczne rzesze kolejarzy. Pęknym wyrazem J.c-' 
go serdecznego stosunku było onegtkifeze poże- ' 
gnaarle.

W jnniedziatefr o gndz. II przedip. w wielkit j 
sali konferencyjnej lwowskiej dyrekcji kolejowej
zebrali się naczelnicy wydziałów, kierownicy dzia 
łów. dalegaci ze szlaków oraz jłersonal podwła­
dny \v pokaźnej liczbie. Zasłużonego- prezesa po­
żegnał w Imieniu pracow -ńków 'dyrektor wydąiąj 
lu prawnego star. racica Zygmunt Swatoó, który 
w bardzo ciepłych śtowć-ęj’ podniósł zasługi, mc- 
zwykłą p-ra-cówilo-ść oraz patijotyzm ustępinąccgo 
prezesa, okazany zwłaszcza w czasie wojny u- 
kraińskiej. Mówca zakończył wyrażając w imie­
niu praenv,"!H'ków prez. Barwiczowi p-odziękcwa- 
tiic i prawdziwą cześć, na które b&zstronncm i nj- 
cowskiem traktowaniem swych podwładnych w 
całej pełni zastuzył oraz iyczrl mu na nowym 
posterunku talkiego samezo iniru, ja-kim się cie­
szył w dyrekcji lwowskiej.

W; odpowiedzi prezes Barwicz, dziękirjąc za 
tak serdeczne stówa pożegnaniu, zay.rzewa-l do 1 
3 unii en rygo spełniania c-aynnr.-ści służbowych, za­
znaczając, że od sprawności służby koJKo-woj za­
leży w^wUdkiej niierae oynja o ealtin państwie 
i prosił ich. bjkyazóiwre prr.c-jjyali dla dobra 
Państw a.

P. biź.ynier Barwicz ofe,Sńf Lwów by w mol;! 
sił s.-rsłisriwać się dale i krajowi na nowej ważaci 
placówek. Pracownicy lwowskiej dyrekcji koltsjo“  
w c-j swego pierwszego Prezesa- zachowają zaw­
sze we wdzięczne} pamięci a przykład jego przy­
świecać im będzie w dalszej pracy dla dobra1
Państwo i społeczeństwa.

Ekkraftprinz sazdreści ks. Walj:
t a l  aiu, źs nie może odbywać po­

dróży po świście.
(b) W czaste infer siewu, jaki udzielił 

łady Drummor.d May, korespondentce „Daily 
Ej:press" niemiecki ekskronprinz oświadczył 

j że pracuje obecnie us lnie nad zbliżeniem 
: Niemiec do Angiji. Ekskronprinz wyraził 
obaw'ę, aby Europa nie zo-tała zalana przez 

i ludzi rasy żółtej i czsrn?j. Protestował równo- 
:ześ:uc przeciw oszczerstwu o odpowiedzi&l- 

j r ości Niemiec za wojnę światową. KronDrinz 
'm ó .tił z dumą o współczesnych Niemczech 
i żałował, że nie może po różować po całym 
świecie, jak książę Walji.

i
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O d k r y c i a  e k t  ̂ e d y c i l  a m e r y k a ń s k i e j  
irtó m o r z a c h  p c ł u d i i S o w y i h .

C ie k a w o  o k a zy r y b  m o r s k ic h  — P o d m o is k i  w od o sp & d .
(b ) Ekspedycja amerykańskiego doktora 

Beebe, która Wróciła obecnie z wyprawy na­
ukowej na morza południowe, duła dardzo 
interesujące rezultaty.

Przywieziono kilkanaście okazów ryb 
nieznanych. Jedna x tych ryb ma paszczę, 
która zajm ujł niemal cafe ciało. Inna ma 
przezroczysty brzuch. Jedna z ryb ma łuskę 
fosforyzującą i macki wydzielające dziwne 
światło.

Badacze amerykańscy stwierdzili rowno 
cześnie, że rzek' Hudson, która wpada do 
morza koło Nowego Jorku, nie kuóczy swego 
biegu u ujścia, ale płynie dalej przez morze- 
na odległość 100 mil morskich, a następnie 
na pelnem morzu tworzy olbrzymi wodospad 
wysoKości 310 metrów, jedyny znany na świę­
cie wodospad podmorski.

Zadęta watóa o życie człowi eHa.
Dwukrotnie odKładane stracenie marckrcy.

(b ) W  Chicago rozpoczął się nanowo 
proces sądowy przeciw mordercy Russelowi 
Scottow i, byłemu miljonerowf, który wsku­
tek odbycia kary dziesięciu lat w więzieniu 
dostał choroby umysłowej. Proces ten 
wzbudza olbrzymie zaciekawienie. S .  race nie 
Russela było dwukrotnie odkładane, ponie­
waż brat jego, R obert Sco tt, który znikł 
bez śladu, podał w depeszy, iż on jest 
właściwym mordercą.

Sąd  zcjmuje się obecnie zbadan:em 
stanu umysłowego Russeła Sco tta . Pow o­
łano do tego ośmiu - psychiatrów. Rów no­
cześnie żona skazanego na śmierć Russela,

Zaburzenia w Wiedniu.
Wiedeń, w sierpniu, i Wiedeń dość ozęsto widownią zaburzeń ko- 

Po przewrocie listopadowym roku 1918, munistycznych, inscenizowanych ówczas z 
następnie w roku 1919, 1920, 1921 i 1922 b y ł1 Węgier przez Belę Kuna, następnie wprost z

Katarzyna Sco tt, rozesłała po całej Ameryce 
wezwanie przez radjo, aby Robert Scott, 
właściwy morderca zgłosił się do s du. K a­
tarzyna S co tt otworzyła również w Chicago 
sklep, w którym zbiera składki na koszta 
procesu. Kampania sądowa kosztuje dotych­
czas 6 .500 dolarów. W tym celu urządzają 
również w mieście Windzor pochody uliczne 
pod wezwaniem „Ratujcie S co tta "  i zbierają 
pi niądze na proces. Jedna z garet w De­
troit rozpoczęła kampanię w celu odszuka 
nia właściwego mordercy, zag iń 'jnego R o­
berta Scot a.

Mosicwy. która pragnęła za w «elk ą  cenę wy 
wołać dyktaturę prołetarjatu w stolicy nad- 
dunajskiej. Bardzo też często widzieć można 
było na ulicach miasta czerwone chorągwie 
z nieodstępna gwiazdą sowiecką, osłaniające 
grupKi szumowin wielkomiejskich, niemają- 
cych nic do stracenia, a podżeganych usta­
wicznie przez agitatorów komunistycznych. 
Sytuacja była nawet czasami krytyczna i je­
dynie dzielnej postawie policji wiedeńskiej 
zawdzięczać należy, że wszelkie próby wy­
wołania przewrotu komunistycznego spełzły 
na niczem.

Obecnie zaprzestał już rząd sowiecki a- 
gitacji wewnętrznej, mającej na celu zbolsze 
wizowanie Austrji, rozpocząwszy zorganizo- 
zowaną na wielką SKalę akcję w kierunku 
przeniesienia zarzewia bolszewickiego na 
Bałkan i państwa sąsiednie, o czein już kil­
kakrotnie na tern miejscu pisaiem.

I oto dzisiaj zmienił się wygląd miasta o 
tyle, że zamiast bolszewików, widać na uli­
cach demonstrujących członków nowo zało­
żonego stronnictwa hackenkreutzlerów, o- 
raz członków partji socjalno-demokratycznej.

Dodać zaś należy, że tak jedna partja, 
jak też i druga zaprowadziła dla członków 
swych obowiązkowe umundurowanie, że za­
tem obok wojska właściwego znajduje się 
jeszcze na terenie Austrji wojsko „partyjne", 
dobrze uzbrojone, a nawet wyćwiczone...

Nietrudno jest więc wyobrazić sobie, jak 
duszna atmosfera partyjno-polityczna panu­
je obecnie w Wiedniu, gdzie niema dnia, w 
kiórymby nie doszło do jakiejś krwawej a- 
wantury i gdzie za dni kilkanaście odbyć się 
ma kongres sjonistyczny...

Policja wiedeńska dziś już mobilizuje ca­
ły  swój aparat celem utrzymania należytego 
porządku, podczas gdy pierwsze jaskółki te­
go kongresu ulatują już nad miastem w posta 
ci krwawych zaburzeń, które ze Stadtparku

GABRIELE D*ANNUNZIO.

Dalfino.
Przełożył z włoskiego LEON STERNKLAR.

Na wybrzeżu nie nazs^wano go nigdy ina­
czej, jak tylko Daltino; nazwa ta byia dla 
niego bardzo odpowiednia^ albowiem kto go' 
widział we wodzie, ‘ cakgo branżowego od 
wiatru morskiego, z plecami zgarbiionerni od 
rzemiosła marynarskiego, z głową pokrytą 
włosem szczecmow<*tyin, mógł w samej rze­
czy sądzić-, ż-c ma sprzed sobą dębina.

L-hiopak te-n byt rosły i nadzwyczaj sil­
ny i rozkosz było patrzeć jak się -pluska we 
wodzie. Trzeba było widzieć, jak z dzikim 
okrzykiem rzucał się w morze ze strome' 
ska!.{i obok Forroni, podobny do rybitwy, 
której się skrzydło, zła-maio. A później \vj- 
pływał znów na powierzchnię wody, w  od­
dali może'dziesięciu metrów i patrzał w słon­
ce swemi dttżemi, szeroko otwartemi o- 
czam-t rybicmi. A piękniejszy jeszcze byl wi­
dok, gdy sta! wysoko na pokładzie żaglow­
ca, uczepiwszy się mocno masztu, gdy 
wiatr szarpał potężne liny okrętowe, żagle 
wydymały się, aż grczily. pęknięciem, a pod 
nim huczała dziko, fakt morska, jak gdyby go 
chciała pochłonąć.

DaiFno nie miał ani ojca, aui matki. —

Matka umarła, dajge mu życie, pewnej nocy 
jesiennej, przed dwudziestu laty. Ojca zaś 
pochłonęło rnot ze, ipewuego burzliwego wie­
czora, gdy wiatr z puszczy libijskiej wył 
groźnie, jak stado wilków, a nieboskłon w 
stronie zachodzącego słońca był, gdyby od 
krwi czerwony. —

Od owego czasu rozlegle morze ł jego 
j nieskończona powierzchnia wryw ierały na u- 
j myst mło-dego chłopca jakiś dziwny, tajemni­
czy urok. —

Przysłuchiwał się z zajęciem szumowi 
ial. jak gdyby one miały mu coś szczegól­
niejszego do opowiadania i przemawiał do 
nich tak ciepło, tak pieszczotliwie, .tak gdyby 
rozmawiał ‘ze-' swym ojcem. Stów a jego były 
pełne czułości dziecięcej, a po nich nastęiyo- 
waly często pieśni, pełne tęsknoty i me­
lancholii. — —

— On jest t-aim na dlole i śpi — rzekła 
pewnego razu do Zorry i ja też pragnąłbym 
gorąco tam się dostać. do niego. On 
mnie oczekujfc, wiem z pewnością, że mnie 
oczekuje niecierpliwie, widziałem go wczoraj

— Wiuziałeś go? — zaoytała Zorra, o- 
twierając szeroko oczy, podobne cJo dużych 
czarnych muszli, jakie widać na brzegu 
morza. —  —

— Tak jest... tam w dtole... Murze było 
gładkie, a powierzchnia iego zwierciadlano- 
prziejrzysta. Widziałem go, jak stal i patrzał

na mnie. —

Dziewczyna nic nie odpowiedziała, ale
wstrząsnął ni® dreszcz trwogi.

* * *

Zorra ta, o  której wspomnieliśmy, była 
olśnię, wająco piękną dziewczyn®. W ysoka 
i smukła, jak maszt okrętowy, ruchliwa 
i zwinna, jak pantfcra, miała ostre zęby żmij i, 
usta pu; parowe, a- pierś tak ponętną, że na 
je j widoiK każdy pragnął zatopić w niej zęby 
i minio woli zakrzywiał palce, aby wbić w 
ni® paznokcie, per San Francesco protettore.

Młodd dziewczyna i Dahino żyli zawsze 
w przyjaźni ze sobą- od czasu, kiedy jeszcze, 
będąc ma’cmi dziećmi, bawili się razem swo 
bodnie w' piasku, dręczyli raki i wesoło plu­
skali we wedżie. Słońce i morze widziało ich 
tysiąckrotnie, gdy się całowali i w uniesieniu 
młocizieńczem śpiewali razem swe melo­
dyjne nieśni. —

O ty, młodości wspaniała, pełna siły 1 ży­
cia, zahartowana zdrowiem powietrzem rm.r 
skitm, twarda, jak stalowa klinga!

Zorra oczekiwała go zawsze wbeczoreni, 
gdy niebo powlekało się czerwoną, krwawą 
barwą, jak gdyby dolewano wina dio czystej 
wody, a na powiedli zni morza widniały fio­
letowe odblaski.

Wtedy po jawiały się w oddali ma te 
i czarne łodzie rybackie, tłumnie, jak 
ptaki. —.

<C. d. p.1
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przeniosły się obecnie do dzielnicy drugiej, 
a które poprzedniej subuty zakończyły się 
mordem, popełnionym na zupełnie niewin­
nym absolwencie akademji handlowej.

Pizysłuchiwał się on wraz ze swym to­
warzyszem u stóp pomnika Tegenhofa na 
„Praterstern“ podżegawczym mowom tłu­
mu, Który widział w nim „hackenkreutzlera“, 
mimo że do partji tej nie należał. Ścigany na­
stępnie przez swych prześladowców, schro­
nu się do jednego z pobliskich hoteli, gdzie 
go zamordował znany w tej okolicy nożow­
nik, zadawszy mu kilka ciężkich ran. Śmierć 
jego wzbudziła, chociażby mimowolnie, u 
„hachenkreutzlerów" chęć rewanżu, który 
przy lada sposobności urzeczywistnić się 
może.

Tak więc Wiedeń, który dotychczas u- 
ważany był za jedno z najspokojniejszych 
miast w Europie, stał się obecnie widownią 
walk partyjnych, prowadzonych przez obie 
strony z dziwną zaciekłością. Policjanci otrzy 
mali nakaz jak najenergiczniejszej interwen­
cji. W  parkach miejskich i na placach, oraz w 
dzielnicy drugiej, zamieszkałej przez żydów, 
krążą ciągle wzmocnione patrole, pilnujące 
porządku.

Ulice wiedeńskie są obecnie obrazem po 
lityki partyinej, a wiernymi świadkami tejże 
są między innymi także i obcy przejezdni, 
którzy wobec zamkniętych teatr 1 w barów i 
deszczowego lata mają przynajmniej , bez 
płatne widowisko, Mieczysław Lisowski,

| H e r b a ta  R ie d la

(ton-jw stacja asiraisissicf; aa fcsiede,

, .W  roku i 675 powstała w Green- 
wich, koło Londyrfu, pierwiz-a stacjo 
astronomiczna. Od tego cz; su rozwi­
nęła się one do największego obser- 
watorjum no cnłyn święcie. Rycina 
rasza przedstawia główną lunetę sta­
cji w  Greenwich.

C h o d ź c i e  ! » % ©  u r n  p a l c a c h  !
TAK R.\DZI PEWIEN LEKARZ AMERYKAŃSKI.

(h) „Ludzie powinni chodzić tylko na palcach, H erbert P ocock  na międzynarodowej konieruucji 
bo w ten sposob unikną chorób1' —  oświadczył dr. i lekarskiej, kterą otw arto onegdaj w Londynie.

Viareggio, w. sierpniu.

Koresp. właisna „Wielo. N ow ego").
Nie mam zamiaru pisać „listów, z podróży", 

gdłrż i W łoctiy, na terenie których przebywam, 
doczekali się już tyiu ich edycji, że powiększanie 
tej literatury wydaje ml się zbędne, pu wtóre, że 
wrażenia, które się tn zbiera są tak indywidualne 
przy całym  swoim nieiudy wicluaiizmle, że lepiej 
je przeżyć... sarndrrru i po swojemu! Chodzi mi 
raczej o podanie kilku wskazówek dla tych, któ­
rzy zw łaszcza w bieżącym roku (anno Santo) w y  
biorą się do W ioch, a które mogą być o  tylu cen­
ne, że są kapitałem doświadczenia obecnie zeb ra­
nego, chodzi mi zatem o uchronienie ptriróżniące­
go od rozmaitych omyłek i o zorjentowaaik: go
jak dzisiaj należy po W łoszech podróżować.

\Vięc przedewszystkicm nie należy kupować 
„Przewodników'^-. po W fosze cli we... Lwowie. 
Księgarnie nasze dysponują „Przewodnikami" 
przestarzałymi, pi zedwojennymi, c o  gorsza! —  
nie wiedzą nawet o  nowych wydaniach „Przew o­
dników Griebena". Piszę to' z przykrością pragnąc 
jednak, aby moje słow a dotarły  do nejpoważniej- 
sz.tch firm naszych, które zaopatrzyły mnie w 
„Przewodniki" przedwojenne, twierdząc, że in­
nych wogóle niema! R czp ortsdza nimi każda księ­
garnia w iedeńska Przewodniki pclskio wydane z 
okazji anno Santo są pobieżne, niestarannie opra­
cowane, tnalo da.iące orientacji. O wydaniu do­
brego „Przewodnika." po1 W łoszech powinno się 
u nas pomyśleć koniecznie.

Anno Santo uprawnia do nabycia biletów ko­
lejowych pO' cenie zniżone} n. b. na koleje wło­
skie. Bilety można dostać we Wiedniu w Itałieni- 
sekes Reise - Burean położonem na Opernringn 
naprzeciw Hotelu Bristol. Bilet opiewa na prze­

s tr z e ń  od granicy włoskiej do Rzymu i z pow ro­
tem i posiada ważność na przeciąg 45 dni. Turę 
można w ybrać dowolną. Podróżujący ma praw o  
zatrzym yw ać się dwukrotnie jadąc do Rzyhiu w

dowolnie obranych miastach (np. W enecja, Flo-] 
reaicja) i dwukrotnie w drodze powrotnej jadąc 
n. b. inną drogą. Cena biletu z  Wiednia dr. Rzy - 
m,u i z powrotem Jo  Wiednia wynosi cdioto 36 do- 
iarów  ki. II., pociągi pospieszne (iiinej klasy zw la- 
macza Wfc Wifcszecłi i pociągów osobowych nie 
radzę używ ać) dotrzeć się do Rzytptt? musi. w tar j 
nym bowiem wypadku zniżka niehia zasto so w a -; 
nia. Z atrzym ują. się w jakiemś z  mialst statnpluji 
się bilet yv kasie kolejowej przy wyieździe tfape- 
ro. Vftasbny kolejowe II. kl. są woale wygodne i j 
zirpołnić czyste, na1 większych stad ach  bufety, zi­
mno napo I a, lody*, wino, C*ny tycłi produktów na­
w et na dw orcach kolejowych dosyć niskie.

Celem' mojej podróży* było Viareggio, nietaniej j 
pragnąc być yv Rzym ie skor»j*sfałem z biletów  
ulgowych. P o  drodze zatrzym ywałem  sic  W W e­
necji i Florencji. Pierwsza) z  nich stosunkowo ko  
ifflSiwns. Zc względu na obecną porę zajechać na­
łoży yv Wenecji do któregoś z hoteli leżących nad 
Cancie Grandę. V/ hotelach położonych nad ma 
łyijji kanałami v\Y'trzyimać niepodobna ze wjzg.l<jdu 
r;a upal, zuuelny brak powietrza i brak przestrze­
ni. Hotele: za pekój 40—50 lirów dziennie {-zwra­
cam  uwagę, żc c.d kilku dni lir spada, dolar ro ­
śnie; dzisiaj; 51 lipea za  dolara dają banki 26 ti­
rów 90 cent.). Jcctzcniet pierwsze śniadanie około 
7 lirów. posiłek p<#MintoW (bez zupy) około 1S 
lirów, posiłek wiefczoroy (noses obiad) nłcoło 20 
lirów. L icząc: zwiedzanie miasta, użyHtcwBlni
vapercttów , osobno podwieczorek itd. dzień w  
W enecji wypadnie na ( -4 --— )5 dolarów.

Florencja n. b. poza hotelami tańsża o dfc-brą 
1/3 niż Wenecja'. Należy jednak Jadać poza1 hote­
lem, w którj-m się mieszka. Środki kainiHiikacjój- 
n c: lanie trarrn,„je, zresztą lopśej }ą naw et zw ie­
dzać pieszo. Osobliwości dość skuipiene, zatem  i 
nie bardzo potrzeba posługiwać się środkami lo- 
kcmocyJnynii._ W stępy do galcrji, tnuzeów; ig-ma- 
c!ioyv przeciętnie od 1—5 lirów. W szelkich cicer o- 
nów należy unikać. Dobry pr/ewrzdnil: z planem, 
uprzednie przygotowanie posłużą lepiej, niż opio- 1 
w adzający.

Via.reggio, tk> którego właściwie dążyłem, 
druga po Lido (kolo Wenecji') plaża we W łoszech, 
mimo iż jest pierwszoizęducm mielsccAii kąpielo- 
Iowem, tańsze znowu od Florencji i tańsze (nie­
stety J) od naszych mieisc kąpielowych. Pełne u- 
trzymanie (pensicn) w hotelu do 2 i pół dolarów  
dzienrtie. W' kwotę, tą w chodzi: pokój, iedizenie
(trzy razy dziemiieL służba, podatek hotelow y a  
naw et jakaś 1/3 1, Chianti i ywoda mineralna. Je ­
dzenie bardzo dobre. Osobiście znalazłctn tc w a- 
i unłci w hotelu de la' Paix, vistlc Marńn 34, który  
w pełnej mierze zasługuje na uznanie, zw łaszcza, 
żc położenie m;i dedkenafe (jakieś 50 m. od m o­
rza) bardzo dobrą i zdrow ą kiwlinię, -poikoje c z y ­
ste. W łaścicielka w lida jęz. franc., ang. i rietn. 
Rzecz Jasna nic brak pensjonatów drcgich (Jiiksu- 
sow ych), gdzie pokój i utrzymanie bez służby" itd. 
Kosztuje HM lirów. pensie hotelowe mniejsze dlaja 
więcej ciszy, spokoju, a  co  najważniejsze są  
tańsze.

Jedzenie w ystarczające, śniadanie da w ytx>  
ru. Południowy uesib-k 4 dama, w ieczorny 4— 5. 
Kawiarnie tanie. 'Pnścjs herbaty 2 liry* 40 cent. tj. 
4c pmę groszy. - Lody wielkie (catal góra1 tadów) 4 
liry tj około 83 groszy ilp W reszcie dla pailaczów 
u-«K&?:rtość. Papierosy i tytoń tioŁre. Z paipłcror 
sów gotowych najlepsze: A. Eaischari -  Cigare- 
ttes, M ercedes 25 aztnl; 12 Krów 50 cent., naldto: 
AbAułlrt Ctgarottcs 10 sztuk 6 lirów (dSoAĆ Koszto­
wne), nap.opisj jednak tobić papierosy z  tytoniu: 
„Triuclato T urco" blaszanką 20 lirów, jest lekki 
i dobry.

Co d a pieniędzy ttaletży w yjeżdżać z  dclaraini. 
Można mieć i złote, ale w banknotach. Tak' wi 
Czechosłowacji, którą się przejeżdża', jak i we
Wiedniu złote polskie są chętnie przyjmowane,
liry zaś najlepiej kupować w e W te z e c n  z a  dbła- 
ry. W ymienić należ; etrwsze mniejsze kw oty
wedle potrzeby 2, 5, 10, 20  dolarów, nigdy kw ot 
wyrższyich. W y sta rcz y  na stacji granicznej kupić 
lirów za jakie 2 dolary, b y mleć na pierw sze p o­
trzeby (num erowy na dworcu od pakunku p a 1 
lirze tj. niespełna 2G gr. itd).
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Radę swoią tłum aczy lekarz amerykański w 
sposób następujący:

Spo;rzyjeic na goryla: chodzi zaw sze na pal­

cach lub na kończynach stóp, Obserwujcie go do­
kładnie, zobaczycie jaki powinien być układ kości 
ludzkich w czasie chodu. Olbrzymia pierś 1 dosko­

nale w ykształcone płuca tej wielkiej małpy są w y­
nikiem prawidłowej postaw y ciała w czasie cho­
dzenia.

s i k a Kar pieniężnych.
Dalsza zesnania dr. Piafrow sy& go. — iro e b ę  polemiki. — ja k  było z Dwornieknn ?  -• 
„Przykry w&£oeek“ i r .  Greka. -- Spalone bruliony. —  Nowe obrony. -  Trzy kary  
pienięifee. — S y t śetya czo^e się obrażany. -  Zeznania aplikanta Blaszkego. — Przesłu­

ch Maryaiaka.
W  lOisgu wczorajszego prz-cdipałudbiowego 1 do narzeczonej zaraz w dmn aresztowania 

przesłuchana* draPfotron ^kicco., z którego go. SidąiW c wyjaśnia, Ze Mykytyn nzasad- 
krótkie s.pi awozd-ini® podaliśmy w wczoraj- jnił naglącą potrzebą tego względami na to, 
szym numerze, świadek dawał odpowiedzi te jego narzeczona nie wie, co się z nim sia­
na zadawane mu przez abiońców' pytania. — \ io, i jest chora, & on sam nie rra bielizny i

tobołem, tylko (DwomlcU uje konfrofowat' 
protokołu swoich zeznań, mówiąc, iż ma peł­
ne zaufanie do sędziego i wszystkiemu wie­
rzy — świadte-fc odpowiedział.

Odczytywałem protokół wszystkim, a
Było ich bez liku, a parokrotni© przychodziło js s t  tak tylko „tak, jak stoi“. Pozwolono nu nic czytał swoich zeznań Gla^crman. cza
przytem do ostrzadszej wymiany słów i dy­
skusja między obrońcami i śwadkiem przy­
bierała do pewnego stopnia

polaaełczny dutrekter.
C a t*  m asę  p ytań  zttdał św iadkow d tfr.

więc na napisanie do niej listu. Z innymi o- 
skartanynri natomiast było zupełnie inaczej, 
rodziny ich —
— obozowały obok biura sędziego
z poduszłkam), bielizną ftd. Przyznaje jednak

Landa u. wypytyjgc o rozmaite szczegóły z świadek, że choć tamci oskarżeni objawiali 
postępowania śledczego. B y ła m. 1. mowa o j chęć porozumiem* się z roćtoiiduni, nie po­
tem, dlaczego innym o-Aarżouym nie pozwo- zwołano m na to. —
lotto na komunikowanie się z rodziną, skoro Ponieważ w protokole znajduje się cały
Mykytynowi pozwolono na napisanie listu .szereg uwag co dc, zachowania się oskarżo-

-—- 1 ........  — - ............... ' nych i notowanie, są nawet takie objawy ze- : zachowania
j vżr»ętrzBte, jak  zaru m ien ien ie, poczei w ienfenie - dziogo — - —

W  miejscowościach, w których się przebywa, p -skrobani# się w  g ło w ę  Kp l , r - Kftńtz: C z y  za o e n w ia n o  D w e rn ick ie
w ystarcza prosty meldwiek hotelowy Wszelkiej , '  . . <g(> w śled ztw ie , że b ęd zie s łu ch a n y  tvik o ia-

si© po drodze. NaSciśiojsza kon a r - L a n d a u  z a p y ta ł św iad k a , k to  czy n ił be ->b [fo 3 ^ ^  a  n,e

sem zaś Dwernicki.
W odpofśedizi na /capy tanie, czy faktem 

iest, żo w czasie spisywana protokołu z 
Dwórnickim świadek

— rzucił pióro 
i ośwfedcźył, że dalej pisać nie pędzie, dr, 
Piotrowski ywiaśntaf, iż v"ynatdek ten nie 
miał żadnego związku z protdkotem. Sw. 
istotnie raz rzucił pióro, ale było to następ­
stwem niewłaścln ego odezwania się czy też 

się Dwomickiego wobec sę-

rewizie przebywa
trola na granicy w łoskiej: badają pasKpoęty, rewi- s a r w a c e .  n a  c o  św iad ek  
dują bayaż (zwykle jeden tylko kuferek, sody się sęd zia R u tk a.
ma ich więcej — rewizja dość |Sfc*r;sc*owrna) Pytanie, dlaczego nie zanotowano jodliak j ^fedrT trvll 
wreszcie rewidują przedział, w którym się jeclaie.! fyjjetm. że Mykytyn, skonfrontowany n GI.i-

odpowiedział, że , ^Y/iaRćk: Sędzia Rutka nie mógł czegoś 
; Podieibnego mówić. To są  amyśłane zarzuty.

Rewizje odbywają sie w przedziałach, tytko do 
kufrów' luui.uiych trzeba w ysiadać. R ew izji <*3iby- 
v.Li|ję się bardzo taktownie. Nie v. ohi-o przewozić 
tytoniu, papierosów, czekolady itr. Ajiaraty foto­
graficzne przewozić woliui. Porozumienie się nie 
trudne Choćby się naw et rne władało językiem  
włoskim, porozumieć się nrrżna. Luizie  tutejsi są 
iak zżyci z cudzoziemcami, że rozmowa doskona­
le odchodzi omal ns migi, z*raz znajdzie się pa­
pier i ołówek, zaraz następuje w ym kną zdań w 
formie u ypisywanych cen. PowiedzTatnym: ci
ludzie potrafią (dosłownie!) uprzedzić życzenie 
wie teeni instynktom. Język francuski i niemiecki 
przynajmniej w zasadniczych w yrazach jest zna­
ny kelnerom, kupcom itj. Spotk. i« u  kupców, zna 
jlicych naw et trochę wyrazów' polskicri. M ówiąc 
do Polaka są diuuni, żo iuog:.i da niego w aeasów ić 
po polsku. 2 e się mów ić nauczyli, nie dziwię się 
temu. ponieważ, Polaków spotyka sie tu co krok. 
W  księgarniach są nawet polskie dzisraiiki.

Na koniec dzlsicłszego listu kitka słów a  ubio­
rach. Pod tym wzidęden' (moiże specjalnie w Vin- 
reggio, choć obserwowałem  to samo i na Lido) 
swoboda panuje zupełna. Panie przez dzień w su­
kniach dowolnych, nierzadko w płaszczach i py- 
j runach kąpielowych, dopiero w iawbrem toalety  
od najskromniejszych aż do balowych (corsa —  
kawiarnie). Panowie -ubrani aż do negliżu pyja- 

yjżiw egp (przez dzień a nawet i w ieczór), wieczór 
najczęściej jednak py.ioiiia znika nstęjpujrto miejsce 
grajintowym lub ciemnym inarynarkoni. iN'oszą 
również lasne ubrania, jasne sw etery. Pyjahiy naj­
lepiej kupować na miejscu. L. J.

scrintincirt, 
uchylił. —

sax8Sc;ł oczy —  przawodiitczący

pytał siię często s,<k5cgo co 
z nim ł ędzie i esy  tto&iatife' akt i rskarżenia a
czynił to w takiej formie, jakby chciał wy-

, , . . . , , prosić zapewnfenie go w tym względzie. —Na oduosno zapytanie obrońcy świadek: , _Ł , - , , ., „ . ,
. ,  . .  , _ccz sędzia mówił mtt, że to  jest rzecz pro-®txtwiadb, że raz musiano sp ro w a d ź M y k y  

tyna do przesiuchanm, ponieważ
ukrywał się pod tonem itazwLskbjn,

tj. JaiJkow skiego, o ozem y/iedzieli Kornha- 
barbwia i yyywwJowcom polecono odna­
leźć go. i sprowadzić c e k m  ustalenia jego 
osoby. — —

kuratora. —
św iadek był obecny przj'tem, jak Dwernicki po­

wiedział: „Ja  na tym
„prażniku żydowskim"

bvłem raczej jako świadek i jako świadek mogę po­
dać bardzo cenne zeznania. J a  nie chciałem tej 
spraw y prowadzić i dlatego oni odnieśli się do

W  tem  m iejscu  Jr . L n iiJau  w  o s try m  ii W arszaw y. Na to sędzia Rutka mu odpowiedział, 
ule z w ra c a  s?ę do św iad k a , że chce sp ełn iać że jeżeli proturator uzna za stosou ne zasfauowić 
u jcnakiżąue da nfego funkcjo p ro k u ra to rsk ie  przeciwko niemu śledztwo, to bedzie on zeznawał

o - :

i pr/y każdej sposobności
wyjfłaiŁ* płatdoyer przeciw oskar’

—  żonym.
Ze v,zględu na ostry ton wy sbipten1 

brońcy, przebwodhkaiący zwróci? «*> n:
■/, na.pomnói^aiem. ± ■ 5

Następny obrońca dir. Kibólz zadawał 
świadkowi zapytmiia odiniżśnio do oskarźo- 
nega Dwom tok'o go. Na wstępie zaś zapytał 
go na iak:ci podstawie nazywa aszczerstwern 
zarzuty, podnoszona przeciwko sętfetomu 
Rutce z powodu protokołowania zezuan.

iwia-.dak: Jeżeii oskarżeni, z wyjątkiem 
jednego G!as>. imana. tw'ierdzą, że wymusza­
na na nicłi zeznania i poddawano im je, to jest 

to oszczerstwo i kłamstwo.
W kwestjl, czy istotnie hak było, żo gdy 

wszyscy inni usfatrżenl interesowali się pro-

jako świadek, tak, jak to się statn z Mftnzcm.
Po ponowr.etn przemówieniu dr. Landau.i, który 

z a p jta l świadka o wyjaśnienie pewnej sprzeczno­
ści między zaznuniami jego a  sędziego Rutki w 

| kwestii odniesienia przez wywiadowcę Klcrepkę 
- ' a  niego . steinówny, —  zabrał głos dr. Grek, ażeby-

postaw ić, jak się wyrazit
„przykry wniosek".

Zaznaczyw szy, że dr. Piotrowski kilkakrotnie 
obraził oskarżonych, specjalnie Kornhabera, zarzu­
cając mu kłamstwo i oszczerstw o, co w myśł §  235 
p. k. jest niedozwolone, i powoltgąc się na toć że 
za w yrażenia o wietelagodnięjsze zostali ukarani 
podczas obecnej rozpraw y koledzy mówcy 7. L ".w  
i.brońców —  dr. Grek Dostawił wniosek, ażeby 
trybunał zastosow ał tę sam ą iniarę do świadka.

Przew odiiicząoy ośw iadczył, że wniosek ter, 
będzie później załatwiony.

W  dalszym d ąsu  stawiał pytania świadkowi dr. 
Głuszkiewicz. Na zapytanie obrońcy, czy słyszał,
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jak sędzia Kutka w czasie rewizji w domu M yky- 
tyna miał powiedzieć do jego ojca: „pizyszliśmy  
szukać dowodów niewinności w aszego syna“, św ia­
dek odpowiedział, że nie słyszał nic podobnego.

Dr. Ołuszkiewicz: A czy  wtedy, gdy Mykytyn  
szukał bruljonow listów, powiedział ktoś z obec­
nych, że -

Ktoś spalił te bruliony?
Świadek: Tak, brat jego, Aleksander.
Dr. Ołuszkiewicz: Czy przesłuchano tęgo b rata?
Sw iaoek: Umieszczono w protokole rewizji od­

powiednią wzmiankę.
' Dr. Ołuszkiewicz: A poza tern go nie słuchano?

Św iadek: Nie.

Twierdzeniu Mykietyna, jakoby powie­
dział do niego, że „wszedł w kał po szyję, a 
przez przyznanie się siedzi w kale tylko po 
kostki", świadek zaprzeczył.

Następnie zabrał znów głos dr. Landau, 
aby na podstawie protokołów przesłuchania 
Kornhapera stwierdzić, że nie ukrywał on 
Mykytyna przed posłanymi do niego 
wywiadowcami, że jeszcze w listopadzie ze­
znał, iż nie jest pewny, jakie ]est nazwisko 
narzeczonego jego służącej:

Mykytyn, Fodoraj, czy jankowski, 
oraz że dobrowolnie zawiadomił władze o tern 
iż Mykytyn codziennie odwiedza jego służącą 
Obrońca postawi! przytem wniosek na prze­
słuchanie w tej materii wywiadowcy Kie- 
repki.

Także dr. Dattner postawił wnioski na 
przesłuchanie kilku nowych świadków. Mia­
nowicie Karolina Pipperówna i Marja Bartlo- 
wa miałyby świadczyć na okoliczności, że 
dr. Piotrowski w czasie trwania rozprawy 

„Instruował" rodzinę Panczyszyna 
na kurytarzu sądowym, a dr. Rafał Buber, 
dr. Ludwik Sandauer i inż. Leon Jager mieli­
by stwierdzić okoliczność|*że dr. Piotrowski 

podsłuchiwał pod drzwiami pokoju 
obrońców 

rozmowy ich z oskarżonymi.
Prokurator, który teraz zabrał głos, 

wskazywał, że dotychczasowa taktyka obro 
ny zawiodła na całej linji, gdyż przesłuchanie 
sędziego Rutki i dr. Piotrowskiego obaliło w 
zupełności podnoszone przez oskarżonych 
zarzuty. Temu przypisać należy ostatnie w y­
stąpienie obrony, a szczególnie dr. Landaua 
przeciwko świadkowi dr. Piotrowskiemu. Pro 
kurator, zgadzając się na powołanie na świad 
ka wywiadowcy Kierepki, sprzeciwia się 
wnioskom dr. Dattnera.

Jeszcze jeden "wniosek postawił dr. Głusz 
kiewicz. a mianowicie na konfrontacjo sędzię 
go Rutki i dr. Piotrowskiego ze Stcinówną, 
poczem (FTyŁufiu udał się na naradę, która \ 
trwała około 3 kwach ansy.

Po naradzie przewodniczący ogłosił u- 
chwałę, na podstawie której Trybunał skazał 

dr. Piotrowskiego na 10 zł. kary 
za obrazę Korniiabera.

dr. Landaua na 150 zł. 
za obrazę świadka dr. Piotrowskiego, a 

dr. Dattnera na 100 zł. 
za użycie wyrażenia, iż dr. Piotrowski instru 
owal rodzinę Pańczyszynów. Wnioskowi dr. 
Gluszkicwieza odmówiono, a co do innych 
wniosków: uchwała będzie później powzięta. 

Z kolei poprosi! o glos 
Mykytyn

i usiłował „przypomnieć" świadkowi kilka 
szczegółów ze śledztwa, które dr. Piotrow­
ski skreślił jako niezgodne z prawdą lub zmy 
ślone. Obrażony tern Mykytyn oświadczył 
wobec tego, że dalej pytać świadka nie bę­
dzie, „stwierdził", że całe zeznanie dr. Pio­
trowskiego jest nieprawdziwe, oraz zwrócił

się do Trybunatu z prośbą ukarania dr. Pio­
trowskiego za nazwanie go oszczercą.

Przesłuchano następnie
aplikanta Mariana Blaszkego, 

który zeznawał pod przysięgą i potwierdził 
w zupełności zeznania sędziego Rutki i ar 
Piotroy skiego.

Na rozprawie popołudniowej zeznawał 
jako świadek zaprzysiężony

Iwan Mai-ynlak, 
opowiadał on o widzeniu się ze Stefanem 
Pańezyszynem w dniu 6. września w miesz­
kaniu jego rodziców. Po rozmowie, z której 
wynikało, że Pańczyszyn przyjechał 5. wrze 
śnią, wyszli obaj na miasto, widzieli defiladę 
i przejazd Prezydenta Rzeczypospolitej, po­
czem rozeszli się na uk Watowej.

Fidyka świadek osobiście nie zna, lecz 
widywał go w redakcji „Woli Narodu". Fidy­
ka i Paficzyszyna razem nie widywał nigdy.

Opowiadał dalej, że w czerwcu czytał 
nadeszłą do Pańczyszynów od syna kartkę, 
która brzmiała, że we środę

wyjeżdża do „Swobody".

W arszawa. 11. sierpnia. (a W ) Dnia 11 
bm o 5-tej rano rozpoczęły się manewry 
wojsk polskich pod Brodami. Prasa narówni 
z gośćmi i sztabem korzysta na terenie ma­
newrowym z wszelkich ułatwień komunika­
cyjnych, mając w pociągu do rozporządzenia 
aparaty telegraficzne, radio, Hughesa etc.

Rudnia. 11. sierpnia. tPat) Dzisiaj rano 
przybyły na stację Rudnia Poczajowska ko­
lejno trzy pociągi specjalne wiozące zagra­
nicznych i krajowych gości na manewry wo­
łyńskie. Między innymi przybyli: minister
spraw wojskowych Sikorski, szef sztabu ge­
neralnego Haller, inspektorowie armji Józef 
Haller, Żeligowski, Rydz-Shugły i inni, do­
wódcy okręgów korpusu Romer. Berbecki, 
Malczewski i inni, szereg generałów i wyż­
szych oficerów ministerstwa spraw wojsko­
wych i sztabu generalnego oraz w szyscy za­
graniczni goście, posłowie Amęsz, Cieplak, 
Mączyński, Załuska i wielu innych, reprezen­
tanci pism- warszawskich i zamiejscowych,^ fo 
tografowie itd. Ogółem bierze udział w cha­
rakterze gości około 200 osób, w tem 40 ge­
nerałów.

Brody, 11. sierpnia. (Pat) Manewry kowa i 
Ieryjskie rozpoczęły się dziś o świcie. Obie 
strony wyruszyły ze swych rejonów, „czer- 
woui" z Dubna, „n ig jieR y " z rejonu Radzi-

O Szpaku mówi, że to był wspólny znajomy 
jego i Panczyszyna.

Przewodniczący stwierdza, że obecne ze 
znania świadka odbiegają od złożonych przez 
niego przed insp. Piątkiewiczem i odczytuje 
tamte. Wynika z nich, że Fidyka znał jako 
zagorzałego komunistę i że bywa! on często 
w gościnie u Pańczyszynów.

Świadek: To był Feduń, nie F<dyk.
Nastąpiły pytania obrony. Na zapytanie 

dr. Dwernickiego potwierdza, że to Feduń 
był na świętach u Pańczyszynów i opisuje 
Fedunia, ale Fidyka nie umie opisać dokła­
dnie.

Po wskazaniu przez dr. Landaua na 
sprzeczności w obecnych zeznaniach świad­
ka, dr. Pieracki postawił wniosek o skon­
frontowanie go z insp. Piątkiewiczem, lecz 
Trybunał postanowił odmówić temu wniosko 
wi i zwolnił insp. Piątkiewicza, pozwalając 
mu w yjechać do W arszawy.

Na tem rozprawę odroczono ao dziś.

wiłłów-Krupiec, stosując swe plany operacy] 
ne do przeprowadzonych wywiadów.

Taktyka niebieskich (6 brygada kawale­
rii) była wynikiem ich zadania, polegającego 
na powstrzymaniu słabymi siłami przeważa­
jącego liczebnie przeciwnika, w którym to 
celu obsadzono rzekę Plaszówkę w ysyiając 
szereg podjazdów i patroli w stronę nieprzy­
jaciela i obsadzając batalionem strzelców Si- 
tenkę na odcinku Sitno jako linię odwodową 
oraz zatrzymując w drodze pozostałe dwa 
pułki kawalerji w zaroślach Sitenki.

Czerwoni w sile trzech brygad kawale­
rii wyruszyli z Dubna mając na prawem 
skrzydle brygadę 10, na lewem 17 a w obwo­
dzie 16. Zmusili oni przeciwnika do rozwinię­
cia się i ruchu okrążającego a zatem do stra­
ty czasu. Pierwsze zetknięcie się niebieskich 
z czerwonymi nastąpiło o godz. 8‘25, poczem 
stopniowo oddziały obu stron wchodziły w 
kontakt ze sobą. Około godz. 14 lewe skrzy­
dło czerwonych, kombinując bardzo zręcznie, 
obeszło niebieskich, zmuszając ich do cofnię­
cia na południowy zachód.

Po stronie niebieskich zasługuje na pod­
niesienie zastosowanie samochodów opance­
rzonych oraz nowoczesne użycie lotnictwa 
dla atakowania kawalerji czerwonych i opó­
źnienia jej marszu, co umożliwiło nietic-kim

n s r c i s s  f io lH ie  a s s i s ? ?
w rfifee.
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bieskich Detm obowiązki - dowodcy 
Klisowjki jako dowódca 6 brygady.

generałwycoiame się bez strat, mimo oskrzydlenia 
przez siiy przeciwnika. Dowódcą grupy czer 
wonych jest generał Romer, po stronie nic-

PM ifadle a a  stosaw. - W r *  utaaiiwff. -
P a  s i » n i « % B  e d s i i r e 8 M 9 l n « t » .  -  S ą m ć l  a k e l l

-  PrialisHaleaaia «  plecbaft. -
Ktesfobaalfe ;jprai9»a stó£»a iacznoScl- -  Braaw- 
v w s  a t a k  i t e r e c t o t S w .  -  S i tó a ts a  a s s E l a o i

i m t h s t i T Ś W i
(Od n a s y c a  sj>*ęj<ua'.e w y sła t-e . o spra w *£ttaw c ),

Radziwiłłów, 11 sierpnia. Gotóz. 10.30 w 
ir*cy. Dziś o godz. 5 rano przybył do Ra­
dziwiłłowa ostatni poc'ąg manewrowy. —
0  godzinie 8 rant’ wysiaaającogo z wagonu 
ministra spraw wojskowych gen. SScorskie.- 
go, zagraincznycii gości i licznie zebraną ge- po sobie następująco 
nerabeję z generałami: Rozwadowskim, Że­
ligowskim, Malczewskim, Józefem Hailterbm
1 Stanisławem Hallerem na czele powita! na 
dworcu wojfcwotda wołyński Dębski w oto­
czeniu przodlstawiafeU ludności m rejscorei 
i okolicznej. W  krótkksj, peln&t siiy przemo­
wie odpowiedział mu minister Sikorski, wy- 
miafac w imieniu armii braterskie pozdrowię 
ire dila ludności Wołynia. Jedynem zada­
niem armji iiarxi»;svej — zakończy! minister 
sw e przemówfnfe — fest osłona ludności, 
by ta spokoańe mogła pracować.

Następnie o godfeinfe 9 rano z dworca, 
udekorowanego wspaniała festonami ziei^nl 
i chorągwiami o barwach narodowych 
wszystkich scaści, wyruszyło kiikadzlesiąt 
automobil! z generaćanif, gośćmi i prasą na 

pierwsz* stanowisko c 5*«arwacyjne.
Po cfektadhein wyjaśnieniu zadania tak­

tycznego walczących stron i po zaobserwo­
waniu momentu

piarwsz.egu koułakfu 
między wojskami ,.ni£po.yjuo.fci:ddoim“ —

W l t  7, tlpśomi przesunął słę na 
a następnie trzeci wiiikt obserwacyjny.drugi,

Rozwój akcji kocowe]
p o z w a la  w yraźn i®  z? '> b s« rw o w a e mnóstwa

interesujących i wszelkie poiz-ory rzeczywi­
stości iKusiauaifecych momentów w»alk kawa­
leryjskich przy udziale artyłerji, aut pancer­
nych i aeroplanów. Uwaga fachowców zwró 
eona szczególnie na szybkfe i bezpośrednio

przekształcanij kawaierji w piechotę i od­
w ro tn i oraz na wszechstronną służbę

łączności. —
Służba ta, uskuteczniana zapomocą mel­

dunkowy telefonów, aeroplanów i radon —  
wzbudza swą, sprawnością ogólny podziw 
cudzoziemoów i pcŚskiej g&neralicji.

Powszechno uznanie zdobył również bra 
wurowo i pod względem taktycznym doiko- 
nal-e wykonany

atak aeroplanów.

grupy di fenzy wnej (rudbfescy) na kawalerię 
nfeprzyjacieldką (czorwonlj. Korzystając z 
chwilowego Sikmio&ntruWa.nia nieprzyjaciela, 
trzej lotnicy przelatują tuz nad głowami lo ­
dzących szwadronów ł zasypują je  silnym 
ogniem K arabinów  maszynowych. Ogień ar­
tylerii, maskowany wybuchami pół mino­
wych i wyrzucaniem rakiet, wyipaslt bardzo 
efektownie i da wat z łu dzenie prawdy.

Organizacja manie, w nów — Jak to po­
wszechnie uznają — jest wprost doskonała. 
Szczegóły przesyłam listem ekspresowym,

Ja n u s z  L astto w n ick i.

i iZwycięstwo „czerwonych
O b ro n a  B rodów .

vV ar szu w a. (A W.). Pierw szy dzłcń ma- jęli od tyłu ufortyfikowaną placówkę Pła- 
liewrów ua Wołyniu dal zwycięstwo czerwo szówkę. Dalszy ciąg maset* rów będzie m hł 
nyni, którzy obeszli p»zvcJ® nfeł»i*sSiick i za- za zadania obroną Brodów.

Narady Eriaadd z Chamberlainem.
Kouterenrja ma przebieg zadowaini-ijący. — D; ś dojdzie porozumienie

do skutilu.
LONDYN (P at.) Biiand i Cham berłan 

rozpatrywali driś rano tekst odąww&sckzi u» 
Nierrirc. N-łdar s e rd e c z a a  r iz < * * w a  d*» 
p -e w s d  ila  d ł  o re g w io w a a ia  jMaawsfcaj 
n ę ś  i p ro ; rą sa a . O b a j w i a is t r » » ie  po­
ro zu m  e li się  O ita te c z * ie  c»  do tr e  ei 
odpewifidzs, po w y św ietlen iu  p e w a jc h  
s ie se g  łów .

LONDYN (Pat.) Dzisiejsza narada Brian-

cła z Chamberlainem trwała od południa do 
jjedz. 6  wieczorem  pcczem ogłoszono krótki 
oficjalny komunikat stwi rdzający, że K o sfe  
r e n c ja  n u  p rzsii eg zad/tara a j  rcy.

PARYŻ (P ak) K o la  d yp lom atyczne 
p rz e w id u ją , że p3?#?.u m ien ie  m iędzy 
S r ia s d ę m  a  C k a w h erl in sm  d o jd zie  j u ­
tro  de sSu tK u .

W zrost emigracji z Niemiec.
W IED EŃ . 11 sierpnia. ( P A T ) .N eue 

Fr. Presse“ donosi z Berlina, źe liczba emi­
grantów  z dnia na dzień aię powfcjksea, a 
to z powodu kryzysu gospodarczego w Niein- - 
czech. Nirmieck. związek emigrantów w Ham­
burgu zażądał od kanclerza Rzeszy leps ej 
orgar.iz&cji emigracji oraz wydania „ staA j 
em igracyjnej.

U K la d  L ie m m c & u  e s to ń s k i .
W IED EŃ . 11 sierpnia. (P a t)  „W iener 

A bendbłatt" donosi z Berlina: W urzędzie
zagranicznym został podpisany przez mini­
stra spraw  zagranicznymi Stresem ana oraz 
przez estońskiego ministra spraw zagrani­
cznych Fus tę niem iecko-esioński układ roz­
jemczy.

NttDsSŁAMS. &
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Wszystkim którzy oddali ostatnią przysługą 
n^ióroższeaia i najlepszemu Męi w i )jea uozwy-
*łych z*l • i di Si aktem  ś p. OTTONOWI F E U E k -
StE INO W l, a w  szczególności nieznanym Pa-.orn, 
ktdizy aiyczyli pierwszej pomocy, panu ArendOWi 
! WP. Or. K rolowi Satanowskiemu za ataraa .o 
ie.ce> w  ta'- crijżc ej chorobie, craz za ostatnią 
pomoc W P. Or. Adam iakow i i współpracownikom 
Zmarłego z* udział w pogrzebie, przesyłają z głąbi 
zbołaiegt* serca serdeczno »Bóg zapłać- .

Z a rtA  I d l l e d .  
K a b a Ż s ń l i w O  Ż u E o b u ł  odbędzie >ią 

da li 17. b. m-, o god*. 8 . rano. 2do3T)

MIEC-ZYSLAW TERLECKI. Z cyklu „Majaki".

Były chwiie...
Były chwile w mem życiu, edy jasne przebłyski 
słońca wpadały nagle w iego smutną szarość 
i kiedy byłem pewny, że potrafią zarosc 
otwarte rany serca mego, — żem jest bliski 
szczęścia, że odtąd pójd? już drogą utartą, 
nie błądząc wpośród mroków, że jasność nie zgaśnie 
nigdy i w takich chwilach... w takich chwilach

właśnie
Myślałem, że żyć dla nich cale życie warto!

Były chwile w mem życiu, gdy wszystko ml blaleiu 
zdawało się gdy miłość zdała mi się czarą 
czarodziejskich tipojeń, gdy serce me wiarą 
tchnęło do wszystkich ludzi, kiedy ideałem 
nazywałem Kobiety... gdy z pogodneni czołem 
szedłem w przyszłość, nie widząc, że przfcdttnną

ciemnie.„
W takich chwilach myślałem, że żyć jest przyjemnie 
że całą sztukę życia dokładnie pojąłem!

Lecz potem przyszły chwile, kiedy pięść żelazna 
losu — poczęła kruszyć mych marzeń pahice,
Ody czuleni, że z dniem każdym cząstkę wiary

tracę
że na tym łez padole nikt szczęścia nie zazna. 
Przyszły chwile, gdy w kole mych życiowych

przeżyć
spostrzegłem, że o szczęściu tylko śniłem baśnie, 
że żyda wcale nie znam... w takiej chwili wlaśule 
pomyślałem, że lepiej na Święcie jest nie żyć!
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Olf' ?: iy i iie  zl >r< ■ l^ni@  n a ­
p o w i e t r z n e  S e r e t ó w . ,

ZaKupno 1030 now ych  aeroplanów .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, (z) Londyński ,,Morgenpost“ 
donosi, że rząd sowiecki wstawił w budżet na 
rok 1925 ogrumue sumy na powiększenie flo­
ty napowietrznej. Przewidziane jest

zakupno 1930 nowych aeroplanów, 
z których przeważna część jest wykonywa­
na w warsztatach sowieckich, 330 zamówio-

wiono we faoryce Fokiera, 200 we fabrykach 
włoskich.
Zbrojenia napowietrzne Sowietów prowa­

dzone są w olbrzymich rozmiarach, 
gdyż już w roku ub. rząd sowiecki zamówił 
700 nowych aeroplanów, w przeważnej czę­
ści w fabrykach włoskich.

I chwały Banku Polskiego.
(Teleionem od naszego kmcspuudcnta.)

W arszawa, (z) _W ciągu 2 dniowych na­
rad Rada Banku Polskiego rozpatrywała 
wszechstronnie sprawy walutowe. W rezul­
tacie powzięto następujące uchwały:

1. Utrzymać nadal dotychczasowy spo­
sób pizydziam i sprzedaży obcych walut.

Z Podnieść stopę dyskontową z 10 prc. 
na 12 pic, a zastawną z 12 na 14 prc. oraz 

3. Przystąpić do dalszego ograniczenia 
kredytów, w szczególności kredytów rolnych

Termin następnego posiedzenia Rady 
Banku Polskiego oznaczono na 18. sierpnia.

mm do siirnialnEio sfino-
WIEDEŃ (AW) W d n iu  d zisie jszy m  

n a  c a ł e j  1 a j i  p o p ra w ił się  K urs L ite ­
go po d a lsze j w c z o ra js z e j zn iżce. Przy 
cz y n iły  się do tego  fo . in . zarząd  en ia  
w ła d z  polsK ich  w  sp raw ie  im n o rtu . G ie ł­

da . w ied eń sk a  n o to w a ła  przcif&zy n a  
W arszaw ę 127.50— IzZ, n o ty  polsiN t 125.50 
do 126.50. G ie łd a  pr&ska p rz e ła z y  n a  
W a rsz a w ę 6 0 2 —608, n o ty  poi. 631— 694.

Słraoia Kalastrsta aa plaży.
Dotychczas wydobyte z pod skal 20 zabitych i wielu rannych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a (z) Z Żytomierza nadeszła wiado- sko rozpoczęły natychm iast akcję ratunkową, która

w pierwszej zaraz chwili umożliwiła w ydobycie z 
pod skał 20 zabitych ł włeiu rannych. Praw dopo­
dobnie jednak liczba ofiar katastrofy jest znacznie

mość o strasznym wypadku, jaki się tam wydarzył.
Oto nad brzegiem rzek, przepływ ającej pod Żyto­
mierzem, osunęła się niespodzianie wielka skałista 
góra na plażę, na której ludność miasta gromadź! j większa, lecz nie mogła być narazie stwierdzona, 
się w celu używania kąpieli 1 powietrza. Spadające j gdyb usuwanie odłamów skalnych nie zostało jesz- 
odłamy skały zasypały znaczną liczoę znajdującej cze ukończone i niewiadomo, czy nie znajdują się 
się w tcm miejscu publiczności. S traż pożarna i w o j- ' pod nimi jeszcze inni zasypani.

S t r a c e n ie  d w e r s a r f e
t£ 9 ©Sara tiseotóo aSdseneso ja f t lw r * .

(Telefonem cd naszego korespondenta).

W arszawa, (z) Jak  donoszą z Białego­
stoku wczoraj o godzinie 8 rano został roz­
strzelany z wyroku sądu w Wolkowysku 
niejaki Andrzej Bułianowski, skazany na ka­
rę śmierci za napady dywersyjne. Przed wy 
prowadzeniem go na plac stracenia skaza­
niec wśród objawów skruchy zeznał, że

jest ofiarą agentów ościennego państwa, któ­
rzy podburzali go do napadów, upijająć wód­
ką. Ectjanowski ma na swejem sumieniu kil­
ka morderstw i kilkanaście rabunków. Ponie 
waż Prezydent Rzeczypospolitej odrzucił 
prośbę o ułaskawienie, wyrok zostai wyko- 
nony.

Beat więźniów Komunistycznych.
Więźniowie w obronie swego prowodyra. — At&li ua straźniKów. —

Śm ierć głównego podżegacza. 
tTejefołem od. Mtsatg-o kor-.-spondPŁfeS,

Warszawa. (z)yZ Łucka donoszą: Wczo­
raj około 7 wieczorem w więzieniu tutejszem 
wybuchł bunt więźniów komunistycznych,
mianowicie, gdy na polecenie prokuratora 7 ja 
wili się w ccii, w której umieszczonych było 
24 członków ukraińskiej oiganizacji powstań

niejakiego Ktidyka, członka organizacji ko­
munistycznej, z powodu podburzania innydi 
więźniów, przeprowadzić do osobnej celi, to­
warzysze jego poczęli krzyczeć i rzucać na 
strażników cegłami, usiłując jednocześnie wy 
dostać się r:a kurytarz. Uo buntu przyłączyli

wali drzwi, wybiegli na kuryfarz I chcieli od­
bić Kudyka. Strażnicy próbowali ich uspo­
koić, gdy jednakże to nic nie pomogło i w ię­
źniowie przybrali wobec nich groźną posta­
wę,

strażnicy zrobili użvtek z broni palnej,
przycz,em jedna kula zabiła na miejscu., głów 
nego podżegacza Konstantego Szwabiński-s- 
go. 5 Innych prowodyrów zakuto w kajdany 
i osadzono w osobnej celi. Na telefoniczne 
wezwanie zarządu więzienia zjawił się silny 

5 oddział wojska, który otoczył kordonem wię 
zlenie, aby zapobiec^wszelkim niespodzian­
kom, część zaś żołnierzy pomagała w ubez- 
włacmicniu i rozmieszczeniu zbuntowanych 
więźniów po celach. W przeciągu póf godziny 
bunt został stłumiony, a obecnie na koryta­
rzach pełnią służbę straże więzienne wespół 
z posterunkami policyjnemi. Więźniowie roz 
poczęli głodówkę na znak protestu.

„ U i f r a u i z a c ja 1* U k r a in y .
W IED EŃ . 11 sierpnia. (P a t.)  „W'-ener 

A ben ablatt" donosi z M oskwy: Komunisty- 
c. na komisja centralnej Ukrainy postanowiła 
przeprowadzić uk d n iz « ję  władz i urządzeń 
w jak  najkrótszym czasie.

0  koiiiiralka?^ telefoniczną.
Kow'el. 8 sierpnia

(pin) Dziwnein doprawdy Jest system  mię- 
dzymiasiowych połączeń telefonicznych do tego 
stopnia dziwnytn, że nasuwają się powaiine w ąt­
pliwości sfer decydujących w tej sprawie.

B o np. w dniu 4 sierpnia, rtuńaąc do zakomu­
nikowania możliwie najszybszego pewną wiado­
mość redakcjom lwowskim —  a będąc tego dnia 
w Kowlu, przychodzę na stację telefoniczną i pro  
szę o połączenie mnie ze Lwowem.

Telefonista popatrzył na. brnie ze zdumieniem, 
SrfHtceąccm nieomal z  przerażeniom i po chwili 
wykrztusił odpowiedź, Ze ze Lwowem rozmowa 
absolutnie wykluczona;, ponU-wad nawet W arsza­
wę ź!c słychać.. Na moją uwagę, że przecież z Ko 
wla dd Lw ow a wzdłuż toru kolejowego jest tyl­
ko 201 khn., podczas gdy do Warszawy'- jest oko­
ło 400 kim., urzędnik 'mi odpowiedział, że ze Lwo­
wem prowadzi się via W arszaw a (t. zn. blisko 
850 kim.)

Udogodnienia naidlzwyczajne, szczególnie dla 
korespnodentów. którzy muszą się posługiwać 
wobec tego albo telegraśem albo pocztą.

Efmataku r a  Kurs 
złole&J.

Kowel, 7  sierpniu, 
(p ja) W  ślad za innemi miastami i 

w Kowlu czarna giełda wyśrubowała kurs 
dolara do zdaje się maksymalnej ceny 
w Polsce 6,30 zł. za dolar (aziś o g. 12-tej) 
Przed wieczorem sztuczny kurs ten spadł 
do 5,8C zł.

Jako  jeden ze skutków sztucznego wy­
śrubowania dolara było to, że robotnicy, 
zajęci przy rozszerzaniu gmachu sądu, przer­
wali na godzinę robot)' i wybrali delegację, 
która miała przedstawić magistratowi ich 
postulaty, a mianowicie zmianę umowy naj­
mu z powodu spadku złotego. Po chwili 
jednak zdołano ich uspokoić i pracę podjęli 
na nowo.

czej, strażnicy w ięJcnni, aby siedzą :ęgo lam się więźniowie z innych cel, którzy powyry-
M
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Wielłlie spustoszenia ty Mann.
ZnlszezsusspelJte?#*. taisgraf^zn^li. - f u m  1 lasp

ZBUffl#!? z pswierzcbfll.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a (z) Do Berlina nadeszły wiadomo- czy fakt, że nietyiko mnóstwo drzew I dachów  
ści o olbrzym im cyklonie, który  przeciągną! nad zostało zerw anycn, file uległy temu losowi fanza 
wschodnią częścią Ilolanaji i póln.oeneirn okolica- liczne domy. Są przytein ofiary w ludziach. W  
mi Niemiec, wywołując straszliw e spustoszenia Sziibzwigu cyklon szala! z taką gwałtownością, 
Z Holandii na razi ' brak bliższych szczegółów, że w rozmaitych miejscach pola upiawne, ogrody 
gdyż poją; zenia telegraficzne uległy zniszczeniu, a nawet lasy znikły z powiezohnl. Cyklon przyr 
wiadomo tylko, że szkody są ogromnie. W Nlem- szedł zupełnie riiespodziamie dła meteorologów, 
czcch  wyrządził cyklon największe spustoszenia k tórzy nie umieją wyjaśnić ani jego przyczyn aini 
na wybrzeżu morza północnego, w okolicach kierunku w jakim się posunął.
Hamburga, Bremy i Lubeni. O sile cyklonu świad

m U U m  % m  O ce a ca
(c ) W  prawdziwie serdecznym  I podniosłym 

nastroju witał w czoraj Lw ów  przybyw ających do 
nas rodaków z za oceanu. Powitanie cdbyło sie na 
głównym dworcu, który w tym celu przystrojono 
zielenią i chorągwiami o barw ach narodowych, a- 
merykańskich, oraz herbami Lw ow a. Cały dw orzec 
tonął w powodzi światła.

Już na długi czas przed przybyciem pociągu z 
drogimi gośćmi grom adziły się przed dworcem  

tłumy publiczności, które przedstaw iały jedno wiel­
kie morze głów. Na peronie również pełno i gw ar­
no. Ustaw iły się tutaj narozmaitsze delegacje, oraz  
przedstawiciele władz i urzędów z W ojew odą dr. 
Garapichem na czele.

Pociąg w iozący gości, przybył po godzinie 11-ej 
wśród dźwięków muzyki kolejowej i entuzjastycz­
nych okrzyków zebranych. Przybyło 180 osób. —  
W śród żyw ego szpaleru wprowadzono ich do sa ­

li recepcyjnej, gdzie powitał ich najpierw w ser­
decznych słowach woj. Garapich, prosząc, aDy czu­
li się, jak u siebie w domu, poczem wygłosili prze­
mówienia powitalne prez. Neumann, gen. Linde 
i prezes Zw. sokolego dr. Czarnik.

Na te przemówienia odpowiedział imieniem 
przybyłych prez. Zw. Sokołów w A m eryce dr. S ta­
rzyński, który, skreśliwszy cele przyjazdu Soko­
łów, zakończył sw e przemówienie okrzykiem na 
cześć Najj. Rzeczypospolitej, bohaterskiego Lw ow a, 
sokolstwa i armji. Słowom jego tow arzyszyły en­
tuzjastyczne okrzyki zebranych. Obecne panie ob­
rzuciły drogich gości kwiatami.

P o  tern powitaniu przybyli udali się na spoczy­
nek do przygotow anych kw ater w, szkole kadec- 
klej.

l a k  s c h w y t a n o  d i a m e n t y  P o l i  N e g r i .
Prom ienie Roentgena przy rewizji celnej.

(b ) Sfynna, polska artystka tilmowa
Pola Negri, która przed trzema miesiącami 
w racała z Europy do Ameryki, wiozła z sobą 
całą kolekcją klejnotów, które zakupiła po 
niskiej ceniu w Londynie. Pola Negri miała 
zam.ar przemycić biżuterję przez g raricę  i 
przyw ieść klejnoty do Hollywood bez opłaty 
cła. W  tym celu ukryła je w specjalnym 
schowku, niemożl wym do odkrycia nawet 
dia bacznego oka celników amerykańskich. 
Skoro okręt „Btrengad ia", na którym ar­
tystka przybiła do bi zegu, zatrzymał się 
w końcu i Pola Negri stanęła przed rewizją 
celną, była pewna swoich kosztowność;. 
Z stanowczą miną odpowiedziała więc, że 
nie posiada niczego do oclenia. Ale jakież 
było je j zdumienie, gdy urzędnik celny wyjął 
z teczki arkusz i odczytał je j wszystkie 
klejnoty, jrk ie  zakupiła w Europie. Pola 
Negri musiała w yjąć wszystko ze schowka 
i cddać dó oclenia. Zapłaciła 48 000 dola­

rów kary. Ale na tem nie koniec. Jeden 
z klejnotów  oddała Pola Negri do schow a­
nia swojej pokojów ce. Była pewna, że ten 
zostanie m atow any. Grzędnk me dał jednał 
za wygraną. „Brakuje jeszcze jeden przed- 
m iot", — rzekł.

—  Nic Marti n ic“ — odparła Pola 
Negri. W tedy artysł kę i jej pokojów kę za­
prowadzono do oddziału żeńskiego. Pro­
mienie Roentgena odkryły szybko drogo­
cenny przedmiot, który uległ również o- 
cleniu.

Najbardziej dziwiło Połę Negri to, skąd 
urzędnik celny wydobył spis je j klejnotów. 
Dopiero później doszła do przekonania, że 
utząd celny w Am eryce posiada swoich za­
ufanych szpiegów, którzy za pewną opłatą 
śledzą bogaczy z Ameryk' przebywających 
w Europie i donoszą o wszystkiem władzom 
amerykańskim.

ssącego premiera Pnsicza!
Oczywiście, jxxne\vaż w ministerstwie nie 

było wiadomo o podobnem zarządzeniu, wdrożono 
natychmiast śledztwo, które wykazało co nastę­
puje:

W dniu, ki ech Pasicz ‘miał przejeżdżać przez 
Budapeszt, w komendzie portu zadźw ięczał dzwo 
nck telefonii. W olało prezydium ministrów, pate- 
caljęc, aby zagranicznemu dziennikarzowi Pal Pah 
llosowi udz clono do dyspozycji hydroplanu i ło­
dzi motorowej z tem, że Pallos może zabrać zc  
sobą dowolną Hcść s\\ ych kolegow.

Oczywiście wobec otrzym ania rozkazu z tak 
wysokiego urzędu, komenda porm pominie zasto­
sowała się do poleceń. Nazajutrz rano zjawił się 
w porcie elegancki młodzieniec z monokiem, któ­
ry  nrzedstawiwszy się riko Paw eł Pallos, Kores­
pondent dzienników belgradzkich, z powołaniem  
się na zlecenie telefoniczne zażądał motorówki I 
hydroplanu, które mu tej niezwłocznie oddano dó 
dyspozycji. PaAlos w tow arzystw ie kilku dzienni­
karzy miejscowych puścił się. hydroplanem w po 
goń za statkiem premiera Pasicza, dógnał go i za  
żądaż interwiewu, którego jednak Pasicz k a łe g o  
rytzjiie odmówił.

Na tem skończyła1 się cała przygodaL Pana  
PaWosa aresztow ano niezwłocznie po pow rocie  
do Budapesztu. Na iego wfdok prokurator, znający  
go prywatnie z najlepsze! strony, wdał się z nim 
w przyjacielską pogaw ędką aż go objaśniono, że 
Pallos jest więźniem. Sprytny lecz niefortunny re- 
po! ter odpowiadać będzie za wprowadzenie 
władz w’ błąd:

RonHMekL

P o l o w a n i e  o s f u k a A « s @ g o  
r e p o r t e r a  F 4 S  P a s i c s a .

B E Z  T P U B U  U ZYSKA Ł H YD PG PLA N  I ŁÓDŹ M O TO RO W A, B E Z  TRU DU  T EŻ  UZYSKA PA ­
K Ę M IE SIĘ C Y  WIEZIENIA.

Z Budapesztu donoszą o oryginalnej historii, dziennikarskich. Przynajm niej nazajutrz z w iel- 
k tórej mimowolnym przedmiotem tjy ł jugosłow iań kiem zdumieniem dowiedziano się w, minister- 
ski prezydent muiistrów  Pasicz. Przed kilku stw c spraw  zagranicznych, że z polecenia tegoż
mi nic zatrzym ując się, p rzejechał om przez Bu- m inisterstw a komenda portu budapeszteńskiego’ 
dapeszt specjalnyln parow cem . W ieść o tem do- oddala do dyspozyći dziennikarzom łó d ź ‘ motora- 
tarła  — mimo urzędow ej tajem nicy —  do kół w ij i hydropian, csicm  doSŁigmęcia striłkit, wio-

(k ) I l e  p a p i e r o s ó w  w y p a l a  
ś w i a t .  W edług ostatnio ogłoszonej staty­
styki, na 5 sdnego mieszkańca Stanów  Zjed­
noczonych przypada 628 wypalonych papie­
rosów  w ciągu roku. Cyfra ta jest swego 
rodzaju rekordem światowym nienotowanynr. 
w innym kraju.

Bezpośrednio za Ameryką na Jrugicm  
miejscu w ogólnoświatowej konsumeji pa­
pierosów, sto ją  Niemcy, gdzie na każdego 
mieszkańca przypada 599 papierosów. Na­
stępne z kolei miejsce za(m uje Belgja z cy­
frą 513, następnie W łochy, które wypalają 
tylko 284 papierosy na osobę, F -an cja  zaś 
249. Najmniej palą Szwedzi. Na jednego 
mieszkańca przypada tam 184 papierosy 
dziennie.

(£) SowjecKie refleKtory
oświetlają ciągle Akerm an (C etatea A lba) 
leżący po rumuńskiej stronie Dniestru. Rząd 
rumuński w obec tego zwrócił sie do dele­
gacji sow jeckiej z ostrym protestem . P ro ­
mienie świateł są niezwykle silne, a reflek­
tory umieszczono zdeje się na wojennych 
okrętach sow jeckich, patrolujących koło 
ujścia Dniestru.

(S ) Nibhezpiecaine p>szczo- 
£ y .  Bartnik Józef W inkler w Horeczy (B u ­
kowina) został tak dotkliwie pokąsany przez 
pszczoły, że w ciągu doby wskutek częścio­
wego porażenia postradał mowę.

dyrektor banku 
I gislstsa ■ basisrfea.

Budapeszt, w; sierpniu.

Senzację  w yw ołało w Budapeszcie nagłe ban 
kructw o Banku Eskontow ego. Gdy miało 'śię od­
być zebranie’’*" w ierzycieli celem  zaiwarcia ugody) 
z bankiem, obaj dyrektorzy uważali ja ' stosowne 
nic zjaw ić ?ię wc-ąic. W  toku dochodzeń w yszły 
na jaw  różne ciekaw e szczegóły: Tak np. stwieim
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A so j . że jeden z dyrektorów utrzym yw ał stosu­
nek miłosny z kosferką, której otw orzył wysoki 
kredy. w kwocie 11(1 milionów Koron, pomimo tż 
Lank był zaJłudony po uszy. Pozatem  niejakiemu 
"Popporowt zeskontował fałszyw y woksel na 77 
milionów' i —  czmychnął w raz % kasjerka tro P a ­
ryża, g d ae  kupił sohle elegasioką willę. Również 
arugi tfyretctor dopuścił się szeregu malwersacji 
a buchalter, bair. Gurecky, prowadził k ai^k i tak, 
że z  nich nie możina było się nic dowiedzieć o  
stanie pasywów banku. W obec tego postępowanie 
ugodowe przerw ano i soraw ę oddano sadowi ce­
lem ogłoszenia upadłości.

Instytut Nauk Administracyj­
nych w Warszawie.

Zarząd Główny Stow arzyszenia urzędników 
państwowych w W arszaw ie w  wykonaniu uchwał 
ostatniego Zjazdu delegatów S. U. P . z całej Pol­
ski przystąpił do kroków przygotow aw czych w 
celu stworzenia w W arszaw ie Instytutu Nauk Ad­
ministracyjnych, k tóry będzie ntfał za z d a n ie :
1 ) systdm atycaną akcję di«lusztailcaańa urzędników 
adminlstracj inych (kursy, wykłady), 2) akcję w y  
daiwiiiozą na- polu tuulk aJamnistracii i praw a ad­
ministracyjnego, 3) stndfa rrad organizacją pracy  
w administracji rad  historią administracji: 4)
ndędzyinai-odowg. wymianę myśli na polu prawa  
administracyjni go Orgamiaafcirami Instytutu z ra­
mienia Zarzadu głównego S. U. P : są pyof. dr. T a­
deusz Hilarowicz, główny Inspektor adirinistr. 
min. spraw  wewn. Stanteraw T w ardo i radioa mi- 
pistcrjahiy dr. Józef DrąźeB. W  skład komitetu 
orgpjnizacyijnago Instytutu wchod*zą: prezesi Najw. 
Trybunału adiministrac.yfn.cgQ prof. dr. Ru doi f 
Różycki t Jan Kopczyński, prof. dr. WTod. L ee- 
pold Jaiworski (Unfw ersytct Jagielloński), proi. 
dr. B. W astutyfuki (Uniw ersytet warsaaw^ski), 
prof. dr. T. Hitarowicz (wolna wszechnica polska 
I szkoła główna gospodarstw a wiejskiego), prof. 
dr. F . Kooeezny (U niw ersytet wś!eńskiX głów ny  
insjl. admiidstr. Stan. Tw ardo niczeinjcy wydzia­
łów itrinlst. skarbu dr. Ałeksandef Dnbteński i dr, 
Tadeusz Orodnski, nar indr wydziału min. spraw  
wewn. p. Ro»na» Harusner, radca m. spr. wewn. 
dr. J. Drążek, w icepezes Zarządu głównego S. U. 
P. p. Stan. S asorslJ i dyrektor biara zjaaiów: Sa­
morządu ziemskiego dr, M Jaroszyński

K ru k ilf ta  S i e j ą c a .
TEA TR W IELKI.

S rcda 12  bm. „Gsma żona SinohrigJ&go" lco- 
modja w 4 aktach Alfreda Savo»r‘a.

Czw artek dnia 13 bm „Osma żona Sinobro­
dego ‘ kduiecJla w 4 akl Alt red 3  Savoir‘a.

Piątek. 14 bur. ..Uwodzicie!" (The Great Lo- 
ver) Komet!ja rom antyczna w  3 aktach Freda i 
Fatnny Hatton (premiera).

Sobota duia 15 bra. „Damy f Huzary“ kome­
dia w 3 akt. At. br. Fredry. U roczyste przedsta­
wienie ku uczczeniu 5-lctniej rocznicy „Cudu nad  
W isłą".

Niedziela 16 brn. „Uwodziciel" kUnudi;* ro- 
riiaintyczna w 3 aktach Freda i Fanny HMtcn.

Ponietłziałelt 17 bm. „Uwodziciel" komedia 
romantyczna w .3 ukt. Freda i Fauny Ha-tteo.

W torek 1S bm. „Uwodziciel" komedia roman­
tyczna w 3 akt. Freda i Fanny Hatton.

Gościnne w ystępy artysty  srom warszawskich  
p. Kazftnierz* Junoszy'' - Stępkowskiego.

TEA TR W IELKI dzM w środę gra po raz  
drugi znakomitą komedii S zvoir‘a „Ósma żona 
SinouroJfgo" z gałacimiyun udziałem świetnego 
Brtysty scen poLrftlcft Ka/imisrzt? Jum*szy\Stę- 
pr. wskiego. Dzięki wyjątkowo interesującej treści.

świetnie przeprowadzonym zbiorowytn scenom I 
dialogom, przepysznie- skrojonymi typom, d-osko- 
natorr-u humorowi, komedia ta  od lat kilku święci 
nadzwyczajne pov od zenie na wszystkich scenach  
P isk ich  i obcych. W W arszaw io przekroczyła  
pokaźną liczoę z górą sto przedstawień z rzędu, 
dzięki niezwykle artystyczne! interpretacji roli 
tniljonera Brow na, w wykonaniu naszego gościa 
p Junoszy - Stę,sów%kiógo Znakomity ten a rty ­
sta wstępnymi bojem zdobył sobie naszą publicz­
ność, iicanie grom adzącą się na każdem przedsta­
wieniu i z entuzjazmem oklaskującą, z wielkim 
artydiupm opracowaną do najdrob-itojszyich szem  
gółow ulubioną prze.zoń rolę. Dzielnic irnt tow a­
rzyszy doskonale wy rażyserow buy naoa zespól 
z Rssińską, Jankowską, Nicmirycz, Kopczyńskim, 
Nawrockim i Szos! and bm na czele.

;W piątek ukaże się po raz p e r  wszy na naszej 
iscenie doskonała komc-dja „Uwodziciel" (The 
Groat I..over) Hattonów z p. Jiinosza-SląpowlskJm  
w nadzw yczaj popisowej roli wielkiego barytona. 
D al;za cArtaóa spoczyw a w- ręku najwybitniej­
szych sił z ospa!u.

W  sobotę wieczorem’ ku uczczeniu pięciole­
tniej rccznicy „C-ndiu nad W isłą" odbędzie isię ura  
czyste  pzedr.tawicnie, na- któro.n zostanie odegra­
na nieśmiertelna komedia Al. lir. F red ry  .„Damy 
i H uzary". Sprzedaż biletów na to przedstawie­
nie po cenach dc połow y znlżcnycn rcrapccasnie 
się już w dniu dzisiejszym w Referaioie Gśwtato- 
towjmi Komendy Miasta Lw ów  (W ałów a 16 par­
ter) zaś w dnia pi zedstaw lenia w Kasia Teatru  
Wielkiego.

KORONACJA CUDOWNEGO OBRAZU MATKI 
BO SK IEJ W  W IELKICH PIEKARACH. Dnia 15 bm. 
odbedze się w W . Piekarach, w tej śląskiej Czę­
stochowie, wielka i wspaniała uroczystość Korona­
cji tamt. od wieków cuaatm słynącego obrazu M at­
ki Boskiej. Jest to pierwsza tego rodzaju uroczy- 
stość kościelna na Śląsku, która ze względu na hi­
storyczne znaczenie W . Piekar dla Polski, a szcze­
gólnie dia jej najstarszej, chociaż najpóźniej z Ma­
cierzą połączonej dzielnicy, nabiera ważności me- 
tylko św ięta katolickiego na Śląsku, ale też będzie 
miała cech y święta wybitnie narodowego. Dla u- 
dogodnienta przybyw ających na tę uroczystość pą­
tników, stawił kom.tet przygotow aw czy u dyrek- 
cj kolejowej wniosek o zniżkę cen za  bilety i o 
wstawienie wrazie potizeby osobnych, nadzw yczaj­
nych pociągów. Komitet spodziewa się uwzględ­
nienia tego wniosku i nałeży uw ażać na ogłosze- 
na dyrekcji kolejowych, które sie ukażą na stacjach  
kolejowych. Również zwiększony będzie ruch tra r -  
zytow y, tak na kniejach państv.'., jakoteż na tram ­
wajach elektr. pomiędzy Król. Hurą w. Piekarami

Gl.O W N Y KOMITET UROCZYSTOŚCI R E Y ­
MONTOW SKIEJ W  W A RSZAW tE, M arszałkow ­
ska 68, teł. 107-12, komunikuje, iż w dniu 14 bm. 
wyjdzie ze Lw ow a do Bogumiłów a pociąg dodat­
kowy', pom.ędzy g. 8—0 wieez.. z którego będą 
mogli korzystać w szyscy uczestnicy uroczystości 
z okolic, położonych obok szlaku Lw ów —Bogumi­
łów ice- -Kraków. Pociąg ten będzie się zatrzym y­
wał na każdej stacji. Gt. Kom. uroczystości zyskał 
normalną, rozporządzeniami przewidzianą zniżkę, 
cen biletu kolejowego, dla uczestników uroczysto­
ści, w wysokości 5i>% cen normalnych. Zniżka ta 
zastosow ana Zostanie Drzy odjeździe z Bogurr,Ho- 
w ic do domów. Do Bogumiłowie każdy zatem ii- 
cze-stnik uroczystości musi wykupić normalny^ bi­
let kolepowy, z powrotem natomiast na zasadzie 
specjalnej legitymacji, przez Gf, Kom. wyr<otovrauej, 
bilet bezpłatnej jazdy powrotnej.

OMYŁKI DRUKU. W  recenzji teatralnej, zar 
inieszezoouj w \vc-z.rn-3)szyirtt „W ieku NowyU’ ,, za- 
sz-mdł przykry', Wa.d. Zjs:niia st : , P. Junosza Stę-
•;» iwiski w kr;>5a się beziczeliiie", ma być „w krada 
•.‘•ą be-jsjseła.itnie".

(d) W SPR A W IE TO PIELC A  W  „ŚW ITE- 
7,1‘. W czoraj już doi>icś:i.śimy, że w. niedzielę w 
stawie ..Świtę-ź" utopił się Ig letni Julian Guie- 
wicz. uefceń fryzj-Jrski. Pouiedrziaikowe poszuki­

wania straży per/arnej za jego zwłoKa/mi riie dały  
żadnego rezultatu. Dopiero w czoraj o godz. 11  
przed potitdnium zwłoki te same wypłynęły na 
p-ywierzchnięi stawu.

(d> POPARZONA SLU ZĄCA. .Anna- Zrninkow- 
skai, służąca przy u!. Piokarskic] 1. 16, rozpal: t". 
wczoraj pad kuchnią j;rzy |xiniocy polanego spi­
rytusu po drzbwie. Gdy zaj>alifa spirytus, nastą­
piła eksplozja, przyczom Żmhikowska doKiutą 
twawzefnia tw arzy oraz lewej ręki. F5ogotowie ra -  
tui&owe odwiozło Ją do szpitaiaJ

(<!') ARESZTÓW'ANIA. W czoraj za w łóczęgo­
stwo ze miii aresztow ani: Piotr Gaf ryk z Bortnik 
ko’o Sokala. Marfa B rrenko z Poczap koło Zlo- 
c;;w a i Jette  Stein z Facamowa koło KirJe. Naui- 
miast za natrętną żebraninę areszrow any został 
FrastUDzyk Kohaniaik z Nowej W si kolo Niska.

(d.) KRADZJEŻ KIESZONKOWA. W  w estyr 
bjftu Bańtei Polskiego skradziono Mikołajowi Mi- 
ku!iszynó\vf, zaLucszkai&noi. przy ;ul Lenartów, i- 
cza l 7. portfel z pkniącrznii. Za ,tę  kradzież are­
sztowano Mechita R t inkach a, licząccgoi lat 15, /.a- 
lmaiz&ałogo w Rzeszowie.

W) AMATOR WISMAKU. Emil H aczewdii 
w swoiem mieszkaniu przy ni. J:vnov'3kiej 1 23 
na oknij miał dw a stoję wiśni w cukrz-e, przygo- 
tawująjc sobie m  zimę w i ś n i U b i e g ł e j  nocy ja­
kiś aprawea wyjął w okrdc szybę i zabrał oba 
sioje z wiśuścni.

(d> OAR.ADZśSćtY MONTER. W czoraj Jan  
Marek, monter telefoniczny był zodety naprawą 
przewodów w ulicy wuieckisf. W  czart© tym  :ia 
chv/ilę przy drodze pozostawił swoją torbę z na- 
rzędsitółnif, którą nm kio* ukradł.

K *ro!Ł »ł itadrtttfy Kafebte&i r r .-L s t . 
w  Wulcrn  .T a ;i?ii)s .“ 5«żsj. p 9 *& . L > 4 # .  u n ie­
w ażn ia  I prsc»>rz«<|.(. przeei » e Ju ż y c ie m  ł-sią* 
żeczk J zweecAj-sk. c i ,  p re e e  W o j a w .
Iw o w k k e , d a  L , 4 9 H T /J 3  r.a n azw isk o M i- 
cK aża upr*-w oił(ś>cej «i* z b ie r -
ni a  sk r« ^ ck  n a c a ła  k o ś c i* !* ,  a  s k re -
dzitm ej w e L w ow ie vr d n ia  Ó. s ;e rjH v a  1 9 2 S .

S rta rto n :: 9212 Fnee.w»dai. z%cy;
3  Kr. \ l. stsłjiw H iiew kz.

■uwił H I.n.i

gfiHitk! U *.
Nie mówi się „rozchodzi się o to“, albo „rozclio- 

dzi mi się o to" —  aie mówi się 1 pisze „chodzi ibI 
o to", „clg.ti*ł o to", albowiem rozchodzie się mogą 
dwie drogi w dwóch kieiunkach. albo zgromadzeni 
ludzie także, jeśli się zeszli, jnuszą się rozejść, ale 
żadną miarą nie można używ ać słowa rozchodzić 
się w stosunku do siebie albo w ogólnetn znacze­
niu.

Błąd tcri jest błędem jękykowym, popełnianym 
bardzo często w słowie i piśmie. Jest to bezsprzecz­
nie najczęściej używany błąd językowy. A zatem  
nie „rozciiedii mi się o to", ale chodzi mi r.awet 
bar dzo o to", by błąd ten zniknął.

Z poważaniem :
Z. Nerrilte.

pywiisi pMism
PA S Z fO R T Y  A UZDROWISKA K RAJO W E.

Idąc za głosem, zaclięcającyni do odwiedzania 
własnych uzdrowisk, 'zajechałem  do Hory tka, zna­
nego ze źródeł starczaiic-borowinowythi u odległe­
go od Lw ow a o 92 km. L ecz  jak dostać się z pov. re ­
tem do L w ow a? Sądziłby ktoś, że przecież po ty­
lu apelach urządzi zarząd kolei możliwą komuni­
kację. Proszę zaglądnąć ita plan jazdy i przekonać 
się, że chory człowiek jedzie z Niemirowa lub Ho­
ryńca do Lw ow a od g. 21 do (i-ej rano, lub od 8.45 
do 20, czyli 9 do 10 godzin! W  tem w Rawie czeka 
na połączenie 5 lub 6 godzin. Zaiste zarząd kolei
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C £ 3 o w l @ f c ,  k t ó r y  w y g ł o s i ł  m ® w %  n a  
w% ®5?% wm  s ? ® a r ? e b i ® .

O r/ g in a ln y  ża rt  0 m e ry K a ń s IiJego  m il ja rd a ra .

„ S iU P O N  W i E C Z r i U ”

(b) Ameryka jest krajem oryginałów i 
ekscentryków. Bogaci Amerykan:e zabijają 
czas na tern, aby swoim znajomym i bliźnim 
pletać oryginalne figle. Istnieją też w Ame­
ryce specjalne kluby, zwane „Excentric 5o  
cięty*, których członkowie rywalizują w wy­
myślaniu najbardziej oryginalnych żartów i 
figlów.

Niedawno zmarł jeden z takich orygi­
nałów i po’ecił w testam encie swoim spad­
kobiercom, aby ze skóry jego sporządzili 
wielki bęben^ na którym prezes kluDy me co 
roi u odbębnić narodową pieśń amerykańską. 
Ale oiyginala tego pjześcignął w ekscentry- 
czricści inny Amerykanin, który umarł obe­
cnie w Chicago. Je st nim bogaty kupiec 
Charles Lau. Lau był jednym z najbogatszych 
obywateli Chicago. Dawał też wiele pieniędzy 
na cele filantropijne, był podporą gminy bap­
tystów.

Przed dwoma laty uczestniczył Lau w 
seansie spirytystycznym. Założył nawet klub 
spirytystyczny. Ale gdy raz złapano medjum 
na oszustwie, stał się sceptykiem. Przed kil­
koma dniami zaprosił Lsu przyjaciół do sie

bie i oznajmił im, że włrótce umrze. I rze­
czywiście wkrótce zachorował. Przyjaciele 
zasmucili się. Ale Lau oświadczył, że jest 
przekonany o nieśmiertelności swojej duszy 
i że na dowód tego wygłosi po śmierci mo­
wę pogrzebową. Przyjacie!e uwa-zaii to za 
żart, ale Lau mówił poważnie. Gdy mu nadal 
nie wierzono, założył się z jednym z proku­
ratorów o 10.000 dolarów, że na swoim po­
grzebie wyg osi mowę.

I rzeczywiście Lau umarł. Pogrzeb jego 
odbył się wśród wielkiego p-zopychu. Kiedy 
trumna leżała na katafalku w powodzi kwia­
tów i miano ją  zabrać na karawan, odezwał 
się nagle głos zmarłego. Wygłosił on krótką 
mowę, w której skreślił swój żywot, a potem 
wezwał prokuratora dc uiszczenia sumy wsku- 
teK przegranego zakładu.

Aie p r o k u r a t o r  n i e  z a p ł a c i ł  k a r y .  Oka­
z a ł o  s i ę  b o w i e m ,  ż e  z m a r ł y  Lau s p o r z ą d z i !  
p r z e d  ś m i e r c i ą  p ł y t ę  g r a m o f o n o w ą  z s w o ją  
m o w ą  p o g r z e b o w ą  i u p r o s i ł  j e d n e g o  z p r z y ­
j a c i ó ł ,  a b y  p ł y t ę  ł ę  w r a z  z  g r a m o f o n e m  
u m i e ś c i ł  w ś r ó d  k w i a t ó w  p o g r z e b o w y c h  i w c z ł s  
p u ś c i ł  w  r u c h .

Fryzjer dzieizm  100 ru;S[m t e r m
Dz.eje L'ar,ery b. adjutanta Kossutha.

Nasz budapeszteński sprawozdawca do­
nosi : W Erlau przedmiot rozmów stanowi 
obecnie tylko sprawa olbrzymiego spadku o- 
merykańskiego. Mianowicie po zgnieceniu 
powstania węgierskiego w r. 1849 i po kapi­
tulacji w Vilagos, adjutant Ludwika Kossutha, 
major honwedow Dobozy wyemigrował do 
Ameryki, gdzie zwoma dorobiwszy się, zmarł 
jako miljoner, pozostawiając olbrzymi m ają­
tek swej starszej siostrze. Gdy ta zmarła —• 
niedługo przed rozpoczęciem wojny świato­
wej —  krewnych zawiadomiono, by się udali 
do Ameryki celem podjęcia spadku. Wy uch

wojny udaremnił tę podróż i nieszczęśliwi 
krewniacy spędź li parę lat w nędzy i wycze­
kiwaniu skarbów, cierp ąc męki niczem mi­
tyczny Tantal. Nareszcie onegdaj, po 11 la­
tach niepewności, nadeszło urzędowe zawia­
domienie z Ameryki, że Jan  Petery, z za­
wodu f ryt jer, jaxo nsjbli szy krewny zmarłej 
siostry majora Dabory, dzied'iczy ładną sum­
kę 100 milionów dolarów. Także inni krew- 
n.acy zgłosili swe p ste tsje do spadkr. .Jak  
z tego wid^ć, najkorzystniejszym zawód.m 
jest zawsze — zawód szcz śi wego spadko­
biercy, zawód —  nie doznający zawodu.

zrobił dobrze d h  restauratora w Raw ie, lub dla 
tam tejszego portiera kolejowego, który zmęczoną 
publiczność szykanuje.

A przecież możnaby pociąg poranny wypuścić 
o 90 minut wcześniej z Jarosław ia. abv osiągnąć 
połączenie z pociągiem, zdążającym  przedpołudniem  
z R aw y do Lw ow a

Takie połączenie urządziłby m yślący referent, 
ale za mało myśli się u nas o wygodzie jadących, 
w dodatku chorych. Z.

Epilog zagadkowego 
saHi3h6!si$?a.

Córka odbywa ślub na m i.jscu  
śmierci mat&i.

(b )  P rzed  dw om a m iesiącam i d on osi­
liśmy w „W ieku N ow ym 41 o zag-ądkowem 
sam obó jstw ie , księżny B o rg h ese , k tóra  
w yszła z sw oje j willi nad jeziorem  G arda i 
u topiła  się, W  u iegłym  tygodniu córka 
księżny, księżniczna S a n ta  od była  ślub 
z hrab ią  H ereolani na skale, z k tórej m atka 
rzuciła się do jeziora. S k _ łę  przystro jono 
kw iatam i i zam ieniono w ten sp o só b  na 
ołtarz.

C z e s c y  komuniści atakują żoł* 
nierzy m e  m i e u k l e k .

W  górach Olbrzymich, na granicy czesko-nie­
mieckiej, przyszło przed kilku dniami do zajścia, 
które omal nie spowodowało zatargu dyplom atycz­
nego. Mianowicie kotnpanja żołnierzy niemieckich, 
odłożyw szy broń, w ybrała się na wjmieczkę wzdłuż 
granicy. W  drodze natknęła się na grupę komuni­
stów czeskich, którzy obrzucili ją kamieniami. Niem 
cy  rzucili się na przeciwników z laskami i przepę­
dzili ich za kordon graniczny.

ABoaaigenątffskla ocz?66

Przenika mury 1 tw arde przednroty.
(b) W  pewnej wsi hiszpańskiej żyje młody Da- 

sterz k tó ry  posiada dar przenikania przedmiotów.. 
Dar ten posiada on od chwili gdy zostai rażony 
piorunem w czasie gVi?rłto\\ nej burzy. P asterz  na­
zyw a się Rarr.cn Lalas i zadziwił lekarzy, opowia­
dając im, że widzi koskonale przez grube mury 
pokoju. Poddano go dokładnym próbom i dośwad- 
czeniom, które daiy zad; iw iające rezultaty. Opisa! 
on bez pomyiki 377 przedmiotów, które lekarze 
w iożyli do grubej walizy.

Nr. 2 0 '
Ul/ciąś I d o łą c zy I do ro zw ią za n ia !

(d) bbiegłej nocy znowu ofiarą włamy­
waczy padł k osk inwdidy. Tym razem kiosk 
na ul. Gródeckiej obok wjazdowej bramy do 
dworca czerniowieckieg?. Nosi on Nr. 83 i 
jest własnością inwalidy Stefana Lecha. Nie­
znany sprawca do wnętrza kiesku dostał się 
po wyłamaniu deski w tylne j ścianier Za­
brał on wszystkie wyroby tytoniowe, w ększą 
ilość czekolady uraz w gotówce 20 zL Łącz* 
na szkoda, jaką poniósł inwalida, wynosi
200 złotych. - ...............

Policyjny komisarjat II zarządził docho­
dzenia celem wykrycia sprawcy.

c d e s l  b o ł t i e ł f  w d U u g  
K l p p l i a g a .

Kobieta powinna być jak ślimak, jak zegar I jak 
fleno.

Pew ne stow arzyszenie kobiece w Londynie, 
zw róciło się do znakomitego pisarza Rudyarda Klp- 
plinga z prośbą, aby zechciał odpowiedzieć. jak'e 
cechy charakteru i cnoty winna posiadać według 
niego najidealniejsza kobieta?

Kipphng odpisał: „Kobieta musi być podobna 
do ślimaka: nigdy bowiem nie powinna opuszczać 
sw ego domu. Ale... i nie powinna być podobna do 
ślimaka, k tóry wszędzie i zaw sze ciągnie na so­
bie domek-skorupkę. Tylko śmieszna kobieta nosi 
zaw sze i wszędzie w szystkie stroje i biżuterję jakie 
posiada.

Kobieta musi być podoLna do zegara w iszącego  
na w ieży ratuszow ej każdego m iasteczka; jak ze­
gar musi być punktualna i ścisła w sw ych zatrud­
nieniach koło gospodarstw a d o m o w e j. Ale i nie 
powinna być podobna do zegara... k tóry wisi na 
w ieży ratusza, nie powinna, bowiem pokazyw ać 
wszystkim swej cnoty, którą powinna ukrywać 

z całą wrodzoną sobie skromnością.
Kobieta musi być jak echo: czyli odpowiadać 

tylko w ów czas, gdy się jej zadaje pytania. Aie iii- 
powinna być jak echo... i pow tarzać wszystkiego, 
co słyszy".

Jeżeli w ięc znajdzie się taka przedstawicielka 
płci pięknej, która potrafi zjednoczyć w sobie 
wszystkie et cechy charakteru i cnoty —  to —  w e­
dług zdania znakomitego pisarza — będzie ideałem.

1 k r a m
Turkt*, w sierpnia.

9 DNI TRU P NTEPOCHOWANY.

Ostatnich kilka dni w tutejszym  powiecie p o ­
niosło dużo nowin i tak : W  B a ja c h  znaleziono 8- 
letnipgo chłopca Demiona Iw anika, nieżyw ego, za­
mulonego w piasku w łożysku potoku, w którym  
nigdy niema wody. Oglądacz zw łok odmówił >vy- 
dania karty  im pobrzeganie bez sądow ego zezw o­
lenia. P olic ja  państw ow a w Jasio n ce M ał. mimo zba­
dania faktu ire  zrobiła do’ d z iś  dnia doniesienia do
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S 2 s t u c s 5 n . ę  z s i o t c f c .
Złoio z /tęci. — Przypatfełt dopomogł otltiryciu. —  JaK  nastąpiła pro­
dukcja złota. — Łatwiej jeszcze będzie wyprodukować srebro. — Ka­

mień mad t iści.
(?) Kiedy niedawno temu pref. Miethe 

jtp jw icd z ia l odkrycie szturzne: o złota (V iek 
N o w  doniósł o tern), ktoś w B erin er Tag- 
b lacle" wyraził poważną ofcawę z p '-
wodu —  bo Jak twierdził —  wynalazek taki 
sprowadzić może rgro.nny przewrót w życiu 
gospodarczem.

Na to pospieszył z wyjaśnieniem prof. 
Miethe. T e  „masy złom", które dadzą się 
osiągnąć z rtęci, są tak znikome, rzekł —  że 
nie hędzłe ten wynalazek miał żadnego zna­
czenia dla życia gospodarczego.

Inaczej dla nauki. Tutaj prof. Miethe 
odniósł triumf niemały.

Przed uilku aniami wygłosił prof. Miethe 
w niemieckim Związku chemików obszerny 
wykład w tej rrmterji i opowiedział także hi- 
storję swego wynalazku. ~~

Była to zupełnie „odległa" robota de- 
tailiczna, fctórą zajmował się M ethe. Chodziło 
o kwestję : czemu „starzeją się" lampy rtęclo- 
kwarcowe. R tęć lampy rozpuszczono w kwa­
sie siarczanym i oto tu prof. Miethe najnie- 
spodziewamej czarną suestancję, która nie 
chciała się rozpuścić. Tem  tajemniczem cia- 
tem było złoto. Omyłka była tu wykluczoną. 
Dokładne dalsze próby porównawcze wydały 
tern sam rezultat. Pod wpływem elektrycznej 
energji powstało z rtęc i... złoto.

A więc przypadek dopomógł temu od­
kryciu. Teraz powstało pytanie najważniejsze. 
Od czego rawisla ilość wypi\ dukowanego 
rtota i jakim rposobrm  dałoby się produkcję 
tę zwiększyć ? Tutaj okazało się coś nieo-

skowynri. W yróżnili się Ojewski, Zoller, Młodzia­
nowski i Sochacki.

W arszaw ianka — Makkabl 6 :0  (4 :0 ).

Ł atw e zw ycięstw o Warszaw. iacki 
go-klasowyihi przeciw-mkiem.

nad dru-

czekiw .tego. Oto lampy kwsrcowe, które mi­
mo silnego nacisku, bez przeszkody przetrzy 
mywały se ki godzin płomień, dostarczały nie­
znacznej tylko iliśc i złota. Natomi st lampy 
w których często podriecano i zn zano pło­
mień, wyprodukowały względnie o wiele wię­
cej. Wysokie cisnLnie atn osftryczne zwię- 
ksza p ro a .k c j? , zwłaszcza jeśli pomiędzy 
elektryczne bieguny wsunie się inne ciało, 
wszystko jedno czy w stanie stałym, czy też 
w płynnym. Jeśli rtęciowe nieguny zanurzy 
się w bicku parafiny i dofrowadzi dc rozsto- 
pieiiia, wówczas wystarczy jedna iskra, aby 
z tej rozstopionej w ogniu rtęci powstało 
złoto.

Uczeni Duhma ł Lotz wynaleźli znów in­
ną metodę w produkowaniu sztucznego złota. 
Zanurzają oni elektroidy w naczynie z rtęcią 
i przy dostatecznie silnym prądzie twor-y się 
złoto.

Rtęć można również w drodze c h e m i­
cznej zamienić na srebro Doświadczenia te 
porobił w dalszym ciągu prof. Miethe. Stwier­
dził mianowicie, przy swo ch d lszyca ekspe­
rymentach z rtęcią* zauważył, że jeśli nie 
udało mu się wyprodukować złota, to jednak 
wydostał z  n ęci ciało, które było s re b re m .  
A więc znacznie łatwiej, aniżeli złoto, daje 
się rtęci wyprodukować srebro

Tak 10 przypadek dopomógł odkryciu, 
nad którrm przez wieki całe nabiedzito się 
tylu „alchemików." Kamień mądrości znale 
ziono. tŚredn uwieczni alchenrcy nazywali 
sztuczne złoto kamieniem mąarości.

sądu, w obec cz e to  trup leży niepochowany Już S> 
dni.

Piorun zabił we Wolczein córkę pisarza gmin­
nego Lubieńskiego. W padł do jednej stancji przez 
komin w yleciał przez sień do drugiej izby, uderzył 
v  łóżko, na którcm leżała chora i zabił ją, nie u- 
tzkadzając innych tam obecnych osób.

W  łlniku zabił Józia Kosyszyna I spalił mu 
gospodarstw o.

W Butelce dziki zry ły  kartofle w polu Saw czu- 
kowi Michałowi, który z rozpaczy powiesi! się, nie 
mogąc przeboleć szkody.

Katusz, w sierpniu.
Polowanie 1 polowanie! Oip jedyna praca tutej­

szego starosty w okresie, gdy nawet ministrowie 
zjeżdżają na miejsce, by nieść ulgę i pomoc zbied­
niałej, zniszczonej klęską powodzi, ludności.

S tarosta i jego tow arzysze nie mają czasu na 
urzędowanie, bo polują na ptactw o i dziki.

Przyjeżdża wojewoda —  nie zastąie p. starosty. 
„Urzęduje w pow iecie" —  powiadają w starostw ie.

W  parze z władzą polityczną idzie magistrat. 
M amy dwóch komisarzy, którzy pobierają pensje, 
ó i-rw sz y , notariusz, siedzi w swej koncelarji i za­
rabia zawodowo. Mówią, że na urlopie, bo pięciu 
rajców udzieliło mu urlopu, na którym siedzi od 
miesięcy mirnota pobiera pensję. Akta podpisuje 
w icek -u nisci jwser. iwsp. szkolny. W ieczorem  scho­
dzą się 2*  ,V«yna w m agistracie — za to iuspofctor 
pobiera. ł j« * »  **asję.

W  :!«<■& fundusze, więc wali się podatki
do-iłS? i ściąga się w dni jarm arczne,
vsiiroejfe*e i n n i  wyższe władze, taksy od lar. 
postokłwjt, » l* :* jpsbije się ca kilka miesięcy 
?arbaw>' t c i * ą /  magistratu, zapuszcza pc-
d!o*? :M., M e b y  wyglądało pękJiie, — kupuje się

ciągle konie, by stały  w stajni A na to wydział 
powiatowy milczy l milczy. W ydział sam orządow y  
też milczy, zam iast nadesłać kogoś, by przyjrzał 
Sic tej gospodarce, rachunkom i uspokoił opmję pu­
bliczną. Na to niema czasu, a jeśli kto przyjedzłe, 
wydaje dekret pochwalny, że w szystko w porząd­
ku, jakkolwiek nader krótko się urzędow alj.

Pytam y p. wojewodę ze Stanisław ow a, czy  za­
mierza dalej m ilczeć? Czy pozwoli nadai na pobie­
ranie od chłopow przyjeżdżających do miasta roz- 

!maitych należytości, od ludności zaś miejskiej róż­
nych nieprawdopodobnych podatków ?

Takie to rządy komijarskie, a nowych wyborów  
by ludność mogła w yrazić swą woię i ustanowić 
now ych rep: ezentantów —  doczekać się niepo­
dobna.

Kronika sportowa.
k a l e n d a r z y k  s p o r t o w y .

PIEKĄ NOŻN V.

Dziś, środa o gbflz. 4.30 na boisku L. K. S. 
,.PO£OÓ“

W ĘG RY PÓŁNOCNE —  LW Ó W .

C ały sportow y Lwów pośpieszy na -boisko 
„Pogoni" aby być świadkiem ts'ch niezmiernie 
ciekaw ych z a f^ d ó w . Niskie -deny wstępu i wspa 
nia-ła pogoda umożliwi;} każdemu obejzem e meczu.

TURNIEJ PIŁKARSKI W  W ARSZAW IE.

Korona — Leg a 2: 1 (1 :t»).

N ieoczekiwane zw ycięstw o C -■ klasow ej dru 
żyiiiy. która miała nicztwtlaflą przew agę n a J  w oj-

M ISTRZOSTW A PŁYW A CK IE W  W ARSZAW IE.

W  pierwszym dniu zawtkhntf pływaiokiclt o 
m istrzostwo okręgu w arszaw skiego osiągnięto na 
stepujące wyniki• 4*K> ititr. dla pań: 1) (T retow a) 
Polonia (8:39.4) rekord polski pobity o 14 sekund;
2 ) Oorełiiówna (AZS.) —  100 mtr. na wznak dla 
panów: 1 ) T rat1, (KW .) 1:42, 6) rekord w arszaw . 
Pozostali zawodnicy zostali zdyskwalifikowani —  
400 mtr. dówolny dla -panów : 1) Jurkowski (KW ) 
7 :35 ; 2) T rat (K W ) 7 :5 0 , 3) Scrnadeni (AZS) —  
P ozą konkursem zw yciężył Kunce wio? (W K W ) 
7:16 (rekord w arszaw ski). —  Skoki -w ieżow e: 1) 
flnlauiskl (A ZS); 2) Lipiński (AZS), 3) Fogiel 
(Maikribi). —  W  ogólnej k^syRkaen puharu m. 
st. W arszaw y prowad :i AZS. (38 pkt.); 2) Koło 
W , W  (34 p kt.); 3) Pilunja (13 płat.); MuLckg.br 
(8 pkt.); YMCA (2 pkt.).

ROZMAITE.
SFRA W A  KRAKOWSKIEGO MAKKABJ.

P . Z P . N. na jedaitin z ostatnich -posied-zeii 
uchwalił ponownie oddać spraveę tnistrzo-stw kl. 
B w okręgu krakowskim wydziałowi gier i dy­
scypliny, adyż poprzednia uchwała wydziału nie 
i ni-tła dostatecznej podstawy. NSe jest w cale w y- 
kkcstnnent że wydział zatw ierdz: swoje poprze­
dzenie i P . Z, P  N. znajdzie się w końcu w sy­
tuacji bez wyjścia. v

W  GDArtSRU zdarzyło się na meczu footba­
ll owym, że sędzia usłOiąt gracza z l?ciśka za ode­
zw ali© się w języku pc-lśkim Nie trzeba chyba  
przypominać, że Polski Związek Z. Aport. winien 
w yciągnąć z tego faktu sak najdalej idęce konse­
kwencje.

STRZELANIE.
ZW YCIĘSTW A  POLAKÓW  W  Z A W O D A d f  

STRZELECKICH W'Ł FRAN CJI.
Zwi.yzek Strzelecki delegował na Vniędz,yj!a* 

rodow e zaw ody strzeleckie, które odbyły ssę w 
TourcOiiLag we Francji swoich delegatów. U  na­
gród w iKis.afri żetomów: żetony złote za strzela  
nie iu  przestrzeni 200 m. z broni typu Wojsko- 
v/ego przyczem  na 12  strzałów  wszystkie trafio­
ne d o  octu. Żetony otrzymali pp. Zenczykowski, 
Ferencow tcz 1 Largo Werki. Wvn»ienie-ni wyżej o- 
trzyittali również żetony srebrne i ttonzow e za 
wynik! n * innych konkursach

TEMNIS,
KLUB TEN ISO W Y 19H  zawiadamia nas, że 

ukończywszy budowę czterech kortów na Ho- 
l l*trce oddaje je do użytku członków i pubtezno- 

ści. Piękne -ciążenie, jakoteż m alow niczcść kraj­
obrazu i oryste powietrze wolne od ulicznego 
kurzu każe przypuszczać, że korty te staną się 
-wkrótce środowisk Ulu sportu tenisowego we 
Lwowie. Warunki w j nalmowamm1 na miejscu tl 
sekretarza klubu. Dc/jazi tramwajem UL. ul. św  
WciC iecha

MÓOŚLAKSTWO.
M ORSKIE REGATY W GDYNI.

Dnia 2 fen. odbyły się 5-ie regaty morskie 
vraz z ząwfjdiKni u!.v v\ aiekierrii. Za wody ta za­

szczycili ob u m ak ią p. Iriin. Janicki, p. gen. Skiow  
;,ki i p. gem Joliwet.

Wyniki byiy nastąpu-i^ce: Czwórki m ary-
m-j.-ki wojefOłCi: i)  „Jaskółka"; 2) .Pom orzm tn". 
H ale lodzie rybaokic żagiewe-t ł) Dtdicf-August; 
21 Abraham Jifett. Szóstki w tc-lcw e marynarki 
■ ojc-uncl: Łódź komendy portu wojskowego Puck

!-ż. P. Krakowiak. Czwórki 'innr.yft-a.rki wojermej 
żaglow e; „Jaskółka". Y tie  wojskowego iac-htklti- 
bu. 15 mtr. kv»', żagla. W  pierwszym biegu 2v/v-

m
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To nie dotyczy payi, piękna Czytelniczko, tylko kinej! (w yraził się, że na posiedzeniu Sejmiku nic bjw air. 
i wcale jaku pizew odniczący, a jako starosta dla 

kontroli.
Natomiast praw d4 jest, że nigdy inkryminowa­

nego mi zdania o roli starosty  w obradach samo­
rządu powiatowego nie w ygłaszałem . ' '

Luck, dnia 18 Iipca 19J5 r.
(Podpis nieczytelny.) 
p. o. S tarosta Łucki.

Pięć porad z dziedziny mody.
1. Nie nosić włosów a te garconne, jeśli się ma taką szyję.
5 . Krótkie spódn ezki są modne, ale nie na takie nog> 1
3. Do ta - i h uszu nie stosują cię kolczyki.
4. Do takich rąk nie są odpowiednie pierścionki.
5. Na miłość Bogu, schowaj par.i awó. dekolt, skoro on tak wygląda !

Aresztowanie motwartej scenie.
Orygi-natna p rzyjadą #*avv*ejo HemiKa rłoskifcge.

(o ) Na scenie teatru G aibsld D ^ o  
w Padwie rozegrała się w tych dniach mała 
kom cdja, której nie przewidział program 
teatralny. Bohaterem  tej komedji je s t z**my 
we W łoszech komik Rom ano Caio. Inne 
role cd-g-^ali karabinierzy włoscy, którzy go 
aresztowali na otw artej Scenie.

w. teatrze g r a .i o  właśnie jedną z ko- 
medji Verneuilla. Komika C ale .yywwłycafa 
publiczność po każdym akcie. W ł«śnie i oń- 
czył się trzeci akt, w którym grał Caio. 
Nagle na scenę wkroczyli karabinierzy, oto­
czyli Colę i aresztował: go , poczerń kurtyna 
zapadła.

Nieco zdziwiona publiczno: ć sądz>ł-t, 
że aresztowanie należy do przedstawienia, 
zwłaszcza, że Cało nie bvł tern aresztow a­
niem zupełnie zdziwiony. Karab.nir rzy od 
prowadzili komika do koszar, gds.ie mu o- 
świadczono. że z powodu przywłaszczenia 
sobie „cudzej własności* skazany je s t  przez 
sąd w kzyuiie na clriesieć dni aresztu.

Dopiero wtedy wyszło na jaw , o co 
właściwie chodziło. O to  przed dwoma laty 
zamówił sohie Cało u jednego z szewców 
w Parm ie budki lakierowane. Ponieważ 
musiał na drugi dzień w yjechać do innego 
miasta, nie zapladł szewcowi. Szew c upo­
minał się, ale Cało nie troszczy! się c  za­
płatę, 2włar*icza, ze żyrie akto-a rzucało g® 
z miejsca na m iejsce. W  końcu szewc umarł, 
a jego spadkobiercy zaskarżyli Całą do sądu. 
Ale znów rachunek leżał n ieo p łacon y , bo 
Cało podróżował z teatrem prowincjonal­
nym i nie myślał o wyrównaniu rachunku, 
w końcu rk t sądowy poszedł do Rzymu, a 
stamtąd v/y di.no -ozkaz natychmiastowego 
aresztowrima opornego artysty.

Cało wysłał d peszę do sądu w Parnie, 
który tarząddł wypuszczenie go z więzienia. 
Ale musiał zapłacić kurę w wysokości 250 
lirów. Gdy i azajutrz wystąpił w teatrze, 
publiczność przyjęła go hucznymi otda- 
skami.

ciężył iifk. MieszŁowski (WK>W. W a rs z a w :)  Pa1 
ładzi „B el". W drogim biegu z-wytóążyf mjr d -  
siński na „Gdyni". Szóstki marynarki wojennej 
żaglow e: 1) O. R. P . t,Pumorzar;in“ ; 2) „G cr
tla łicr" . L c4 z :e ryb ack ie’ większe żagiorwe: 1 )
Szuje, 2) Kenner M. Yolc wojskowego Yachtklir 
bu 25 mtr. k\v. żagla1; 1) .,Sąfo“ taż. Brkssewnei- 
ste r ; 2) f u r k o t 1- A. Z. S. W arszaw a p. Wteii. 
Kajaki gdyftssdego oddziału Ligi Marskiej i Rze­
cznej: 1) Osada por. Jaczynicz St. i por. Rudziń­
ski, 2) Osada, por, Lasocki, podoh. Górecki,

P. U 11
Otrzymaliśmy następujące pismo:
Z uwagi na to, że umieszczony w Nr. 7211 „W ic­

ku N ow ego" z d. 10 lipca br. na stronie 5-ej a rty ­
kuł pt „Niebywałe zachowanie się starosty powia­
tow ego w stosunku do członka Sejmiku" zaw iera  
iniormacje nieprawdziwe i niezgodne z faktycznym  
stanem rzeczy , proszę na podstawie art 19 ustawy  
prasowej o umieszczenie w jednym z najbliższych  
numerów „Wieku Nowego" następującego sprosto­
w ania:

1 ) Nieprawdą jest, jakobym na posiedzeniu Ko­
misji antyalkoholowej w dn. 5 lipca br., jako prze­
w odniczący tejże Komisji „głosem podniesionym" 
„w największem uniesieniu" zaczał krzyczeć „kto 
się z mojem zdaniem nie zgadza, ten przeciw staw ia  
sie w ładzy! Jeżeli ja tak mówię, to  znaczy, żc tak

jest. Ja  jestem starostą i z m ocy mojej w ładzy pa­
na aresztuję. Pan jest aresztow any."

Natomiast prawdą jest, żc słów pow yższych  
w cale nie wypowiedziałem oraz, że w dniu 5 lipca 
br., na posiedzeniu Komisji antyalkoholowej, na 
którem między i.mcmi byl punkt porządku dzienne­
go, odnoszący Sie do ukarania w szystkich człon­
ków Rady gminnej i Zarządu gminnego oraz se­
k retarza gmin lego w Trosteńcu, po w. łuckiego, 
kiedy członek tejże komisji z ram ienia samorządu  
powiatowego, p. Grabowski, w sposób niewłaściwy  
zaczął podaw ać w wątpliwość prawueiwość prze­
prowadzonych przezemnic z  urzędu dochodzeń w 
tej sprawie, które całkow icie potwierdziły om a­
wiany takt, w bezwzględnie grzecznej formie, przy­
w ołałem go do porządku za niewłaściwe i nieuza­
sadnione kwestionowanie urzędownie przepro-w a- 
dzonych dochodzeń, a Kiedy to nio poskutkowało 
odebrałem mu głos i poddałem spraw ę pod głoso­
wanie. P o  zakończeniu posiedzenia poprosiłem  
wszystkich członków Korasji, a więc nietyiko p. 
Grabowskiego, aby na chwilę się zatrzym ali i po­
leciłem urzędnikowi referendarskiemu VIII st. sł., 
spisanie odpe/wiedniego protokołu.

2) Dalej nieprawdą jest, żc p. Grabowski sie- 
■dział w ów czas w kancelarii a jakiś niższy urzędnik 
pilnował go, aby nie uciekł.

Natomiast prawdą jest, że przebyw ał on razem  
z innymi członkami Komisji, z k tórj mi nrzędnik 
referendarski starostw a srisyw al odpowiedni pro­
tokół.

3) W reszcie niepraw dą jest, abym kiedykolwiek

fc^zczola ukąsiła młodą matkę.
Dziecko jej umiera wśród Kon- 

wslsji
(b") Pewne młoaa matka z Montrealu 

w Ameryce wyjechała na spaćer samocho­
dem, trzymaiąc przy piersi trzyletnie dziecko. 
W czasie przejażdżki ukąsiła ją pszczoła w 
pierś. Dziecko straciło natychmiast przytom­
ność i umarło wśród konwulsji. Lekarze 
twierdzą, ze przerażeni# mat i wskutek uką­
szenia pszczoły udzieliło się dziecku i spo­
wodowało jego śmierć.

Cnotłtara lu iin n a  przed- mtotem mżenia.
Buda eszł ma znów niepowszedni skan­

dal. Tym razem na tle różnorodnych pojęć 
o moralności. Kilku młodzieniaszków z tzw. 
gwardii ‘óimyi'ego zgorszyło się ogromnie, 
ujrzawszy na wystawie sklepowej u pewnego 
hąndlarzą obrazów cztery studja kobiece, 
pędzla wybitnych ma’arzy węgierskich (Gsok, 
Vaszary, Ivanye-Griimva!d i P rihoJa.) Zwłasz­
cza oburzenie cnotliwych młodzieńców wy­
wołał obraz „Zuzanna w kąpieli*. Obrazy te 
zdaniem znawców —  nie są niczem drażli­
wsze od atudjów i aktów kobiecych, jakich 
tysiące widuje się na wystawach całego 
świata.

Zgorszeni miodzie „y zawiadomili poli­
cję , a ta wysłała na miejsce detektywów, 
którzy ra podstawie oględzin dwa obrazy 
„ułaskawili", zaś dwa uznali za niemoralne. 
Na tej „fachowej* podstawie na kupca nało- 
io r o  grzywnę i „Cnotliwą Zuzannę" skonfi- 
s owaro.

Wyrok ten wywołał ogólne oburzenie 
w sferach artystycznych. Wychodząc ze słusz­
nego założenia, i i  nie fest rzeczą poiicii orze­
kać o dziełach sztuki, artyści zwrócili się do 
ministerstwa sprew wewnętrznych o ech le­
nie tego r.iesłychn ego skandalu. Podnoszą 
oni, że taka „L eJ a z łabędziem " Michała 
A .ioła, „Venus“ Tycjana i setki podobnych 
a-C} dzieł zdobią muzea nagran czne, podczas 
gdy dzieła mistrzów węgi rsk ch miałyby fi- 
g iroivfć w ... muzeum policji kryminalnej obok 
topora, którym Lederer rąbał #we tfiary ...

Dodeć naież.% że jeden z „potępionych" 
artystów, Stefan Csok, jest rektorem węgier- 
s ie j Akademji Sztus pięknych.

Skonf skowany obraz zrobfł mu tylko 
reklamę, gdyż wielu mecenasów sztuki ofia­
ruje zań coraz wicksze ?umć, n. b. w prze- 
widywa rtu, że malowidło to zostar/e uwol­
nione z opresji po1 cvjnej.

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW LASKO WNICKL 

Odpowledziainy redaktor i
JÓZEF KRZYSZTOFOWfCZ.
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S P E C J A L I S T A  chorób s k ó r n y c h  I  w * n « r y c s t . . i y c h

t  j O L D S T E O  defi«k i i ..h. ilalj,
o r d .  1 0 —  2 i  2 — 5  K r a u m k i t g t  3 . T a l  ' 1 - 1 2 .

2 5 9 7 3

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, sorca I ło łądka

D r. 7 .  N a ta n , Lwiw.RrMBBKa 46
T « l .  8 3 4 -  — PrzeSwietlnnle R cn t{~ ! em. 
L e c z e n i e  S o l l u k i e m  I  l a m p ą  k w a r c o w ą .  2 6 3 5

B. Eleni K lin iki orof. Plrtuiefa w W iedniu

Dr. K7 ROL MAfcKEł
ordynuje w chorobach dziecięcych do 3— 5
p rz y  u licy  Jć tg le L o . i jd e J  2 4

Ł a o s e n le  U u>p^ kw u reow ą.26660

Harisbafijskie
na podstawie oryginalnych recept z równo­
wartościowego inaterjełu przez majstra z Karls­

badu tutaj sporządzone poleca fabryka

franka S. A. toawe
Dc nabycia codziennie świeże —  w składzie 
Brandtstadtera, pl. Gołuchowskieh 5, w o r y ­

ginalnych paczkach 7 sztuk 50 g<. ‘2221

z  p raw d ziw e g o, białego mar­
muru* w  siinsm, d r e w n ia n o  

obram ow aniu.
Nie rtfteśile ic! 

Ale niszczy ulellzny I 
Kle zużywa 3le! 

Jednum ow e nabycie!
Wysyłka wprost pod adresem za- 

maviaiącego za cenę tylko

za zaliczeniem franko fabryka.
W elkopolska Huta „H elenit", fa­
bryka wyrobów marmurowych. — 
Telefon 6. Rawicz. —  Adres teieg.

„H elenit". 2037

Wi ze  1 ki? rak ie ty przyjmuj* dc ia- 
praw y, ja k  r i w n i * i  p o lic a  

or-ybory tennisowe. , 
A.LUKA5 Lwów Akademicka 3-

ROZPL*MTS.
WYMOWNI Panowie i Panie. odwle<lzalacy mieszkania pry­

watne, biura I sklepy mogą zarobić 10—20 złotych dzien­
nic przez sprzedaż artykułu pierw szej potrzeby (nowość 

Polsco ). „T y  tany*\ Rzeżn**2' *  6 26617.

POSZT TKUJE katolik dzierżawy restauracji, cukierni, mle— 
czarni lub trafiki. Zgłoszenia ćo  Wieku pod FACH OW IEC. 

— — — — — 2244

l  ZŁ. K O SZ T U JE każda reperacja złotnicza wykonana sta . 
rannie tylko u Mandla. Kopernika 14. 26565

AKUSZERKA samotna przyjmuje panio. Józefa ta  fi, parter. 
Deuizman. — — —  25596

AKUSZERKA WAGNEROWA przyltnuje panie. — Ulica 
SO B1ESKIEO O  30, parter._______________________________25993

AKUSZERKA LU TKO W SKA s  W arszaw y przyjm uję panie. 
Asnyka 9. drzwi 2. — — 25313

AKUSZERKA przyjmuje panie oraz zamówienia. WAŁOWA 
Nr. 27, parter. 25994

DO T R E ST IR Y  oddam Oryffonkc- Zgłoszenia listowne pod 
T RESU RA  do Adminia<lAeJł. —  26538

T O R EB K I damskie skórzane i jedwabne, portfele, teczki na 
akta w yrabła i naprawia specjalista B arasch , pl. B e r­
nardyński 2. — 26564

IDE do Coqiów szyć, przerabiać l' naprawiać tanio I prak­
tycznie. też na w yjazd. Adres: pl. Gołuchowsklch 9. l i i  p. 
drzwi 12. ■ — — — 26533

OBIADY dla zamożnych panów (również do menażek) ulica 
     - ' * -- ’ ' ' i).Łyczakow ska 147 1. piętro (na lewo kor.iec ganku

26375

AKUSZERKA poleca sic paniom, Leona Sapiehy 61. parter. 
— — — — 25917

CZY cheesa zaw sze porządnie w yglądać. Kup „R aco 1*. — 
W szęjizio do nabycia. Pud, 12 tabł. zł. 1 ,20; 2188

B A T IK IIJĘ  M aić, suknie, poduszki, makaty po cenach 
naln iiszych* Wiadomość S u p l ik i  ego 5 parter na prawo. 

  .  _     _  2224

HORODENKA wydzierżawić dotnek. ogród za orfretstauro— 
wanie. Zgłoszenia do Wfeku pod HORODENKA. 2666f.

dii lwów. i s m H z f n a  fi, ?. n. 2197
P O T R Z E B U JE  TR Z Y  T Y SIĄ C E  złp. do interesu pod zabez­

pieczenie i procent luh sic o żen ię; A dres: Jarssław  sk ry t—
k, 20.  *  - em

DO wydzierżawienia parcela nadająca się na  ̂ skłzd drzew * 
i węgla p^zy ul. Krzyw ej. W iadomość ul. N iecała 17 Za— 
m arstynów .   — -  26638,

SP0LN 1K A  z -k ap ita łem  kilku ty sięcy  złp. poszukuję do 
przedsiębiorstw a; Zgłoszenia FO T O  do Adm inistracji.

  -------------   — 26639

SPÓLN IK z w iększą gotówką przystąpi do handlu korzen­
nego i deli’catesów : Zgłoszenia list. do Admin. Wieku — 
KUPIEC W. — —  26507

DZIECKO 1 I pół roku dziewczynka zdrowa do darowania* 
Wiadomość Piastów  25 dozorca. '36CC6,

W EZM Ę dziecko na wychow anie* Kociżewska poczta S i— 
chów. ------  —  26613

w e  L r  i i  P C S & D Y .

KORESPONDENT zdolny ze znajom ością przemysłu nafto­
w ego, piszący biegle na maszyn i a potrzebny. O ferty do 
Wieku Nowego sub SYTU A C JA . 26339

KONKURS?. Elektrow nia M iejska w Kamioupo Striim iłow ej 
poszukuje technicznego kierownika posiadającego upo­
ważnienie do prowadzenie elektrowni 100 - konnej o ni­
skim napięciu z silnikami D iesla. Płaca według umowy. — 
Zgłoszenia do 20 sierpnia 1925. Posada zaraz do objęcia.

—     2220

INŻYNIERA—MECHANIKA jako akw izytora przyjm ie firma 
handlowa. Szczegółow e pisemne oferty do Centrali Rekla­
mowej T ow arzystw a Dziennikarzy Polskich, KoralnicKa 4.

-  -  -  -  26482

PIA N ISTĘ lub pianistkę i skrzypka poszukuje Restauracja 
Sapiehy 31. — — 26550

PO SZU K U JE dobrą kucharkę dla w ięcej osób i furmana, —- 
Wiadomość skład wędlin. Akademicka 6 26555

PANNA podręczna do m odnjarstwa poszukiwana r.a prowin­
c ję . Zgłoszenia M ajem. ul. Alembeków 12, II p. 26509

SŁUŻĄCA do 6 esób z praniem poszukiwana: Św iadectw a 
wymagane. Zyhlikiew icza 23, JI  p. na lewo. 26512

M AGISTRA farm acji poszukuje apteka we Lw ow ie od l .g o  
października br. ewentualnie września. P łaca  zależnie od 
umowy. Zgłoszenia listowno pod szyfra PO SAD A MAGI­
ST R A  do Admin. W ieku. — — * 265.30

ZAKŁADY ŚLU SA R SK IE  FIRM Y FISC H ER &  NEU Lwów, 
Żółkiewska 74 poszukują czeladnika specjalistę do robót 
gitlcrow ych i koristrukcyj ły ch  za dobrtni wynagrodze­
niem oraz chfopców do nauki. 26535v v

PANNĘ do sklepu m asarskiego połączonego wraz z  poko- 
jOm do śniadań przyjm ie się zaraz. Reflektu je sic ty lko  n; 
siłę fachowa. A dres: Tarnaw ski — Huslatyn. 2238

CH ŁO PCÓW  do nauki ślusarstw a przyjm ę. K r. Leszczy  ił 
s kiego 31. — — ________26445

PIERW SZO RZĘD N Y salon mód poszukuje samodzielne pani 
w modni ars tw i c . W iadom ość w m agazynie Gródecka 
między 3 -c lą  a 4 - tą popoL 26670

SŁU ŻĄ C EJ do w szystkiego bardzo dobrze gotu jące! poszu­
kuje młode m ałżeńsiwo. Zgłoszenia tylko ze świadectwa­
mi D r, B a r  dach owa, Zbaraż ka 4. 26676.

POSZUKIW ANA zdolna niania do niem ow lęcia. — Zgłoszeni' 
tylko ze świadectwami Dr. Bardachow a Zbarazka 4. 

 ----- .   —  26675,

POSZUKIW ANY zdolny kuśnierz za dobrem wynagrodzę ni en 
Pow szechny Skład Odzieży Pasaż M ikolaseha. 26677

R EPR EZ E N T U JĄ C Y  Panowid możliwie % branży tekstylnej 
nadający się dla celów  podróżnych za wyrokiem  wyna— 
grodzenRm natychm iast poszukiwani. R eflektu je się na 
panów z pierwszorzedneir.i referencjam i, możliwie z  kau­
c ją . Zgłoszenia pod „Pow ażna instytucja** do B iu ra  dzien­
ników Scb crera  Pasaż Ha u sina na. 26679.

SLU SARN IA poszukują uczniów do naoki; Bernsteina f. 17: 
    —  26662

PO SZU KU JE zdolnej panny w modniarstwie na wyiazd- — 
Zgłoszenia do 16 do W ieku pod ZAM OŚĆ. 2253

NIANI iuteligentneł, zdrow ej, dobrze poleconej poszuguję 
do dwojga dzieci. Zgłoszenia od 3 - 6  Tarnow skiego 25; 
II. przez ganek nu łewo drzwi 11 26660.

P R Z Y JM Ę pannę do haftu i m ereżek; Łyczakow ska 14 II. p :
 --------------------  _  26654.

MANIKURZY3TKA która reflektu je na dalszą naukę fry — 
zjęrstw a damskiego poszukuję; Ruska 20. 26653.

F R Y Z JE R SK IE G O  pomocnika poszukuję; Ruska 20. 26652

DZLEWCZYNE do kuchni przyjm ie zaraz M leczarnia, B la — 
ciiarska 12.    26607.

CH ŁOPCA z początkami przyjm ie Pracow nia obuwa Trau 
g ett*  17.   — 26609.

SŁUŻĄCA do w szystkiego zostanie natychm iast p rzyjęta- -  
K sięgarnia Klappera, Batorego  30. 26615,

P O STU K U JE się gospodyni — kucharkę na w ieś. Zgłoszenia 
ul. Zofji 42 II. p. międr/ 1—3 2 . Pacześniow ski. 26619,

KUCHARKĘ poszukuje restauracja KiihU Lv;ów, Gródecka 
i. 50.     — 26621

PO SZU K U JE iuteligcutną służącę do w szystkiego, k ióra 
iilobrzo gotu je; osób dwoje bez prania. Dłuższe świadectwa 
Zgłosić się 10 rano albo w pełud. M ałeckiego 2 I. p. (dcm 
KafoiiUsO.     26628

PRAKTYKANT tylko z  dobrej rodziny zostaais zaraz p rz y ­
ję ty  wraz z  calem  utrzymaniem do handlu delikatesów 
i pokoju do śniadań M . Lew ickiego Z yblikicw icza 2. 26629

n H N U  P © S f4D  P O S ą u X t f j | |
ST A R SZ Y  subjekt cukierniczy sz?^a posady w lepszej cu. 

kkvtii specialc.le do czekoladek uesero- v.ych i cukrów' zol 
ra?. Zgłoszenia do Wf<(ku pod S T A R S Z Y .. 26585

BU CH A LTER na popołudnie poszukuje za jęcia . IŁ  K. 
B tu ią  12 C, III p. ną lewo* — 26571

ZARZĄD karaięricy  lub tp. obejm ie urzędnik. H. K. ul. 
nut 12 C . P i  p. na D w o; 26572

SAMOTNA z£jir>ie się samoistnym niowr.ch-euutu demu, - i  
chętnie wydedzie. Zgłoszenia do Wieku Nowego pod JA D ­
W IG A. — — 2653-1

MŁODE małżeństwo z J 2 -letnim chłopczykiem  poszukuje po­
sady do kam ienicy; pęiećepia bardzo dobre, ona może być 
za ję ta . Zgłoszenia do W icku pod PO LEC EN IE. 265-13

ZDOLNA modni arka um iejąca również baiikow ać i kwiaty 
sztuczne, poszukuje w tym zakresie posady.. Zgłoszenią 
do W ieku pod ZDOLNA. —  2223

PANNA intel. pracow ita poszukuje pracy Jako tow arzyszką 
do dzieci, zajm ie się gospodarstwem, najchętniej na p w . 
W incji. Zgłoszeni ą do AdrninisŁacji W ieku Nowego pod 
M. D. — — — 265 m

RYSO W N IK poszukuje za jęcia  popołudnlowtgo. Zclosżeiiia 
pisemne pod RY SO W W K  do Adrn. Wieku, 26650

KUCHARZ cukiernik p ohu k u je posady do kasyna w o jsk o ­
wego albo m ieszczańskiego lub do k ąp iel; M . ASa.Towicz — 
Iskań p. D ubitcko. 26C02

SZ O FER  neszukuje posady we Lw ow ie lub na prow incji. — 
Zgłoszenia do AUmi nią racji pod ZARAZ. 2602 5.

INTELIGENTNA panna w ładająca językiem  polskim, tiicmr 
hebrajskim  i fraiio. postukuje posady do .dzieci. Z gło^ze- 
flia do Adm. pod FRANCU S K A . ____________________26632,

PO SZU K U JE posady sk lcp o w tj; Zgłoszenia pod KRZYSIA.
 --------------------— 26636

t
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NAUKA
I  O KRAW KI! 2 iczvka francuskiego I literatury polskiej 

przygotowują nauczyciele gimnazjalni. Zgłoszenia do Ad-
wiiuisiracji pcd PO PRA W KI. 2652-4

O SI Ai'NI.n w akacyjne bezpłatne H —dnfowe lekcje wyrobu 
dywanów .smyrnc ńskicii ręcznej roboty rozpoczynają sic  
12 *icrpnia 152' r. l.ck c je  od 2—8. W pisy i inform acje od 
10—7 w ieczór t.' P ierw szej polskiej konc. wytwórni dywa­
nów Karola Li .winowicza, Lwó%v. Zyblikicw icza 18. 26491

UD ZIELI; lekcji z klas norsialnych od 1 w re-śni a ; poważne 
zgłoszenia do Adm. Wieku HELENA. # 664 .

A^AIURA, Łyczakow ska 47 kursu m aturalne gimnazjalne'* 
srnur&rjałnc. cz'r;r« i sześcioklasow t prowadzone przez 
p ;o feso ;ów  gim nazjalnych. W pisy 3 —7. 36665.

W P IS Y  NA KURSA MATUR. G1MN'. SEM IK . I 6  K L, G1MN; 
GD OODZ. 3 1 -1  1 5 - 7 .  JED Y N E KURSA, K O N C E SJO ­
NOWANE PR Z EZ  KURATORA! IM O. S . L . Informacja 
drukowane prospekta i w ykaz profesorów na mi oj sou lub 
załączy ć znaczek. „PILN O ŚĆ*1, ECO LK REFO RM  E. PAŃ­
SKA 14,     2251

POZA MIN NADZW YCZAJNY Z ZAKRESU 6 K LA S Ol MN: 
DLA URZĘDNIKÓW I W O JSK O W Y C H  W SZELKICH  KA— 
T E G O R Y J JED YN E KURSA KONCESJONOWANE PRZEZ 
KT1RATGRJUM  O. S . L . w p i» Y  ] IN FO RM A CJE NA 
NOW Y ROK SZKOLN Y: ..P ILN O ŚĆ '*, KCOLE R EFO R M E 
PAŃSKA 14.____________________________ — _____________ £250

W PIER W SZ O R Z ĘD N EJ szkole tańców H. B ry z o w e j, zam. 
Iraiitbow ti przy ul. R utow skitgo 23, II piętro (Gmach 
Skarbka) rozpoczyna się kurs tańców salonowych i mod­
nych. K-w Jei osobie b iorącej udział w lekcjach ręczy sio 
za wyuczenie. W pisy codziennie od godziny 9—8 w icczo- 
rem. —  — — — 75775

LOKAL o czterech  pięknych w ystawach wraz z towarami 
galanteryjnym i zaraz korzystnie do odstąpienia. W iadom ość, 
Generalna Ekspedycja Ogłoszeń M. T ,  Krzysztofow icz — 
Lwów, Bielów  Jaki ego 6 1. p, 26669

1 Ł 3 » B * £ J ‘4 Z

PO KÓ J duży przy rodzinie dla Inteligentnych panienek z 
utrzymaniem Inb be^. Zabudowania Bernard yńskie; B ie l— 
czy ko w'a od 10—11  lub 16— 17. 26671

FO R 1EPIAN krótki do nauki tanio sprzedam, Herman. 4w. 
ZofK « * ______  ~ _________________ - ______  26-486

PA RCELA  ul. Kubasiewicza do sprzedania. Wiadomość b 
kowala. Źródlana 18 . — 26444

WYGODNEGO pokoju kaw alerskiego z niekrępująccm  wej.. .'7yTEk>fiMiE<irpr-TNV -ir.  ̂ -  * - i <
ściem  postukuj* m io d n y  ur«.dnlK. Łw kaw o w ł o s * ™ *  ~ fi sprteflw m . J o ia t . ie
z podaniem warunków do Wieku pcd SOLID N OŚĆ. 26552 ■ -  Z ^ Z .  Z ________ Z ____________________________ ^

10. 
26566

PO K O JU  frontowego elegancko umeblowanego z osobnem 
w ejściem  i używaniem łazienki poszukuje zaraz młode 
bezdzietne małżeństwo- Zgłoszenia pod Kl TP1EC do Cen­
trali T ow arzystw a Dziennikarzy, Koralnicka 4. 26657

MIESZKANIE z utrzymaniem dla panów, pań i studentów — 
Unji Lubelskiej 3  11. p. od 6—7. 26651.

D W IE panienki do lat 14-stu znajdą umieszczenie i trosk i!—, 
w a opiekę. Fortepian do dyspozycji. Zgłoszenia do Adml— 
nlsiracji pod D W IE PANIENKI. 26455

PO K O JU  umeblowanego lub bez mebli poszukuję natych—: 
m iast (osobny wchód). Zgłoszenia LEKARZ. Z6596.

POM IESZKANIE dla chłopców uczęszczających do sokoły 
z calem utrzym aniem ; Antoni Solecki. Łyczakow ska 16. 

     26610

NATYCHM IAST poszukuję instruktora, do w yuczenia a l­
gi cb ry . Zgłoszeria pl. Bernardyński 14. 26623.

BBS* FIB€CKA4VUI 1 SKL BPYi1 ■ES
OSOBA samotna poszukiiio jednego pokoju ewentualnie z 

kuchnia wprost od g n a j C h ę t n J c j  w dzielnicy 1. 
Zgłoszenia do W itku pod KAŚKA. 26587

PO SZU KU JE 1 - 2  lub 3 pokoje może być w suterynach w
okolicy ul. Zyblikiwicars., Zgłoszenia wytwórnia Ryw a­
ló w  LiJw inow iczz. Z jb lik icw icza  38  265S0

PO SZ U K U J!; pokoju z orobnem wejściem  lub bez przy *a_
motne-j osobie. Zgłoszenia do Adm inistracji pod PO D RÓ ­
ŻUJĄCY.______________ -   ~  g g  jg

PO SZU K U JE mifiswkaiłia 3 pokoje z przynależą ościam i. kom
fortem, pośrednictwo nic wykluczone._Zgłoszenia__ul. M ar­
ka 4. drzwi S. od 3—6 popol.  26527

CH RZEŚCIJAŃ SKA rodzina przyjm ie na m ieszkanie z calem ,
utrzymani e4n dwoje dzieci do lat 15. Konw ersacja frazie u _ 
‘■-ka korepetycja i lekcje fortepianu v; domu. Zgłoszenia do 
Aid min. pod CH RZEŚCIJAŃ SKA RODZIMA.

z  calem  u t r z y . j
26517 i

2 POKOJłE z kuchnia zaraz do w ynajęcia K ie la ró w  ul. S o ­
koła nr. 417. — Zgłoszenia listowne do Adm. W icku pod 
KLEPA RÓ W . -------r- 26611.

M IESZKANIE, pokój z kuchnia lub jedno duże w R zęin ie  
polskiej do w ynajęcia* W iadomość ul. O ssolińskich 1. 15 
u. p Z icby.----------------------------  ------  26613

FO RTEPIA N  krótk», czarny, do nauki. 
Rogatka Zielona. 1 p .  ganek.

tanio sprzedam. — 
—. 26546

Pi-.RCŁLKfc możliwie przy „ jb la  i wodzie kupie. Do Admi­
nistracji pod ZARAZ T E R A 7 - - -   :65C I

SP R cE D A M  lortepian krótki bardzo tanio do nauki. Kaim 
Koocrnika 16. — _  _  1*516

KAMIENICĄ piętrowi, ul. Marcina 1? A Sprzeda Toinav/ew- 
„1(1. Piaskow a 14. — — ; 657d

ttMN? Ircid nt£H ZŁ M
STO t j ó s i t t  . n d ł l e j  g a r  ,u «  2 1 .  ĄO  —

poleca specj«lny dział waniem 25854
B?Q]Sl££Hfl ZJUĄGH, uwStt’, PsseftńsIiłEh 14.

URZĘDNIK sam otny szuka pokoju ; Wiadomość do W icku 
rod SKROM NY PO K Ó J. 26614

UCZNIOW IE znajda pom ieszczenie w inteligentnym domu 
fortepian do użytku. W iadomość ..Drukarnia pospieszna4*; 
Chorażczyzna 1. 23 ___ 26616

ST A R SZ Y  medyk poszukuje ładnie umeblowanego pokoju w j 
śródmieściu z elektrycznym  światłem  1 osobnem w oj— < 
ścieni od 1 w rześnia. Zgł. do Adm. pod JUG OSŁOW IANIN  \

   —  26622

DLA sw ej chorej żony potrzebującej bezwzględnego s-po— ' 
koju urzędrik z prowincji poszukuje na dwa dni w c ią g a , 
sierpnia 1925 pokoju (nie w hotelu) z  w szelką wygoda bez 
wiktu. Z podaniem warunków Administracja Wieku pod 
URZĘDNIK. ------ - ------ -------------------------2(624.

PO SZU KU JE pomieszkania 4—5 pokojowego z komfort An w 
śródm ieściu. Zgłoszenia pod O B Y W A T EL. 26627

ELEGANCKI pokój dla 2 panów zaraz do w ynajęcia. W iado­
mość Philipp Rutows.k i ego 16 f, piętro . 26637.

PO K Ó J umeblowany z  utrzymaniem panu do w ynajęcia, -  
Leona Sapiehy 2 II. p. 6nc\łi 9  od 2—5 godz. 26640,

PIĘKNA PA RCELA W  BRZUCHOW ICACH. 404 sainl kwadr, 
pięć minut od dw crca, w m ecrem  położeniu, zadrzewiona, 
otoczona siatka di u elana do sprzedania za tysiąc dolarów. 
Poważni re flek tan cl mogą się porozumieć eodzieunie o j 
9—3 w kancelarii drukarni. Sokoła 4 w podwórzu. lub te­
lefon ero 778. - 9J3J

DO SPRZEDANIA w Dawidowie z wolnej ręki A morgi pola 
w jednym położeniu, plac pod budowę lub zamienię. Żą­
dam z  ogrodem we Lw ow ie. W iadomość u Grząski we 
Fabryce M erkury. — _ 76567

20 M ORGÓW  najlepszej ziemi pod Brzeianam l w Idsistej 
oko licy  bez budynków sprzedam zaraz tylko rolnikowi 
Polakow i «a cenę 6000 z ł. Zi«mi* uprawiona natychmiast 
do o b jęcia . Wiadomość Franciszek Rydz. Lwów. ul. P ija ­
rów l i .     26681

WÓZEK dziecinny, ‘ narzutka i ubranie sportowe m eskie; 
płaszcz daniski na tęga osobę, kostium  sulticauiy zielony 
i inne izeczy w dobrym stanie sprzedam ; Zam arstynów — 
Fabryka „ T k ti ‘* Ogrc^uicka 7 !l. p. 25673.

P A R C B IjF  tanio do sprzedania, 
godz. 3—5. ------

W iadomość Zielona 105 od
  .. 26025

W A LCE zngraniczne mało używane 7 0 V ? 8 .  pas skórzany 
- podwójny najlepszy nieużywany szyty 18 metrów 26 cm : 

szerok i; M h n W ollca poczta M oi ty w ielkie. 26626

W SPÓ LN E m ieszkanie dla pan lub panów 
mordem. Antoniego 1 W podwórzu.

P O SZ U K U JE  2—3 i }  k o j j  Kuchn>a .z łazienka od zaraz* -  
G icrty  do Wieku pod ŁAZIENKA. 2(634

DW A PO K O JE , kuchnia, kom fort, szósta dzielnica zam knie ‘ 
7,a równe lub trzv pokoje. L is ty  do Administracji W ieku 
DZIELNICA V I.________ — ___________ — _________  265_39 j

PO SZU K U JE m ieszkania, jedną stancie za utiziclenie lekcji 
k z y k a  nkwiieckiego z 5 klasy. Zgłoszenia ćo  Wieku rod

J ł l E M  '• F.C.  —__________ ____“    2C'541 j
PO SZU K U JE 3 lub 2  pokoje z kuchnia. Zgłoszenia: firma 

B ąyera. Le'&,i îj ów 1. — 26469 |

W  O KO LICY Pruuckicgo r-osyukujc na rok 1 - 2  pokoii ku— _ 
ch n ia ; Zgłoszenia 2 lEAU ANKA A<irin*ł*traejs. 2(y.93 j

P O S 2U K 5JK  2 —3 pokoi ?, kuchnia i komfortem wprost od
gospodarza. ź.głov,ecnia pod IK /YN tER L . S . do Admini-.
straci i W icku. - -  — —  26472 |

PO SZ U K U J}: ęlcg.łiickifgo um+Lsuwarcgo pokoju z o s o b -1 
iiviii w tiscifm  na izas  Targów  W schodni.h — a potem 
ewcniualMic jak o  pred a terre . Używanie łazienką p o ź ą - ,
dane. Zgi05set:ia pisemne do Atilr.iiHOnacji pcd C H Ł Ó D -; 
NLA. —  —  26468

E S  £ & C £ ! © £ 5 . @  S g M f t Ł g a i O I M t t g g B ł

33 ZL. NAGRODY za odnalezienie zaginionej w  Łobete kotkj 
b ia łe j, grzbiet, bruzow o-popidaty, tnl-.ża g łów ka._ ogon _ i 
uszka — czarny pieprzyk na nosku. Wabi się ..Źabusia'*. 
Listopada 83. — — —  26513

UNIEWAŻNIA się legitym ację urzędową nr. 5624 w ysta­
wiona przez Kuratorjum w Łodzi dla Hindy Ja g cr  nau— 
czecic l] i -*v B rzezin ach  z prolongatą na rok 1925 zeu—
biot: a 9  lip ca w  Scrar.czukaeh, 2256

ZNALEZN-NT, kkicz” 10 sztuk z  pugilaresem  pa-cinnym . — 
Wuidomość JCi!tov*sk»cgo nr. 21 o/ parterze, n m lsiz. 26647:

UNłE W > 7 k IAM zgtTioua karle odroczenia na nazwisko S i t — 
i&sa Lxiurgoia wystawioną przez 6 pułk sap. 26642,

UNIFWAŻNJAM mój dowód osobisty  z 1920 i dokument 
w ojskow y RIO I Lwów z 1925 r. które z g u b ijm i; W łodzi­
mierz Cele-Aicz.   26603,.

JADALNIA stylow a do sprzedania; 
na prawo.   —

Gliniałiska U  11. piętro 
26633

PO K O JU  z utrzymaniem lub dzDrźuwy domu z ogrodem w 
okolicy lesiste j w góir.Ł*h r 0 ‘-zvkuję. Zgłoszenia Ja .v ;o — j
górski* Brzcm yśl, Dwon-feirgo 9śs, 26229 j

PO SZU K U JE 1 - 2  po koi i z kuchnią im-żity.L* z łuzienka w J 
okolicy śródii'.icśvia* L isty  pcd A. K. W itk  Nowy. 26420

DO W YN AJĘCIA v i  Ha 5 oukoi.' i kuchnia z komfortem -  
2 pokoje Onżbowe, ! ’ 4 r-.u.-ga o c-o *u , stajnia, w ozow nia; 
okolica Li^-tojuida. W ia to fsśc  Biuro  Krzywa i. 2 . 2m 97

PO SZU K U JEM Y i o d < *n pokój lub dwa m niejsze na biuro 
z osobnym w ejściem , ewentualnie wspćbvun. uajchęim ri 
od w lf.śticicla do nut. K ocki i Sk j. S . A. pl. Kiipiiul?:/ 7.

— -  -  26457
MIESZKANIE (wspólne) d l i  inteEgentm j młodej osoby. — 

Młucka 4. 11 p .  ______  — — ________26460

PO SZ U K U JE m ieszkania złożonego z czterech  pokoi hib 
zan iru ig  za mieszka nie trz v p « k 'E n e . Zgłoszeniu SPÓ i_- 
DZiELNLA LEŚN IKÓW , ul NU Skałce- 1. 26374

UNIEWAŻKIAM książkę w oisko^ą wydaną przez PK U  L\Vóv/ 
na nazwisko Jftra kh«tw.Słka 26608.

L-N'E\VA’/N»'AM dokv:> r.ta wojskowe na nazwisko B ro n i­
sław  Uolschnli w jdM .e przez kom isje poborową w e Lwo­
w ie. -—— ------------------  26635,

STUDEN CI z  niższych kłas z dobrych domów, znajdą timio— 
szczeni*.*, troskliw a opieka zapewniona; Fortepian w d o ­
mu* żyl-hkłow icza 49 II. p. . 2073

W YN AJM Ę słontczuy pokój frontowy panu. który pożyczy 
300 dolarów. Ad.Tiiinjs! racja dla LR  E S . 26663.

WYN AJM Ę pokój na czas Targów . Zgłoszenia sub WYGODA 
    — 26666

WDOWA bezdzietna lut 36 posiadająca gotówkę ^vs^łahv 
za mąż za człow ieka uczciwego do lat 40 iiw ch ętni.j ga 
rzem ieślnika, któremu dopornegę do o tw arcia interesu. — 
Żgloczcnia do W icku KRAKOWIANKA. 26^x68,

D RO G ERJA  w Iwoniczu do sprzedania wzelcdnie przez zi­
mę zaraąd na w łas*y  rachunek za kaucją. — Wiadomości 
udzitli D rogeria w Iwoniczu zdroju.  ̂  ̂ 2255

tum  m t  m m 1
Po czochy, Skarpetki, Bieliznę damskę, 
wszelkie trykotaże, Torebki ckmskie i t. d. 
sprzedaje o 35%  t a n i e j  niż wszędzie

nî fir̂  GIEHABJElt
fes I s t i i  *is !fe C d  05  p r r y  is S k g  
S f  W  ® p s 43?^rs^ na lewo

2105

KUPIE b.b dzierżawie Cukiernię w większym  m ieście lub 
on prow incji. Zgłoszenia do biura ogłoszeń G ellcsa Tarno­
pol. W ałow a 2 pod Cukiernia. 2247

SYPIALNIA kaw alerska dębowa do sprzedania; L m a rto — 
\vic2a 11A partr praw y. 26656

N OW OCZESNE kompletne URZĄDZENIU! do P B Z E T W O  - 
R Ó W  OW CCjDW YCH jakoteż . MLECZNY'Cli z motorami 
elektryczn., ktf.łem parowym, w ielki zapas slejów , fla— 
rzek patentowych natychm iast korzystnie sprzedaje Ju n g  
Lw ów , Konopnickiej 10. : 26646

DOM, stainia ogród ulica łJgrodnicka 22C-0 doi. Parcele po ICO 
sążn i# 500 idolairów na Łyczakow ie. Parcele ulica Snop— 

ogrodem. Droga Kulparkowska sprzedafcows^a. Dom
Ajołicia Chorążczyzna 2T- Telefon 1622. 26646

i PA R C E L E  it:i raty od 30 z ł. miesięczni-,; przedm ieście Lw o— 
{ \va przy stacji Duhlany — Lnszki 35 minut do tramwaju — 

Oborski Lwów. Jakóba Strzem ię MA. 26641
KAW ALER lut 25 na stanowi, ku por.iad?jącv realność ożeiy 

się z  panną t i ) la : 22 L isty  do W k k a  pod PO SA G  O B O ­
JĘ T N Y      — 2248.

D W IE młode panuy św k żo  przybyłe d c Lwowa pragną p o­
znać sym patycznych i inteligentnych panów w  er.In ma— 
fryinonialnym : Z g łcszcria  do Adm inistracji Wieku dla ZO — 
F J l  i dla KLA RY. 26655.

DW AJ urzed-tiicy zapoznają się ze skromnemi paniami. CG 
matrymoici-klny. Zgłoszenia W iek Nowy FRANEK 30, JA — 
NEK 27.     — 26649,

INŻYNIER z Francii 35 la l. zamożny, pragnie poznać ładną 
niezależną pannę lub panie. Małżeństwo niewykluczone. *— 
ZEłcsztnia AM1E Adiuiti. W ieka 26643.

FO RTEPIA N  ..Schw cighofera ‘ 7 i ćw ierć oktaw y oraz p ia­
nino krzyżow e sprzedam ; Nowacki Pańska 17. 26644

UBRANIA z ułomnego pana do przerobienia dla chłopców 
sprzedam tanio Dornagaliczów 7 I. p. ©d 4 do 6 popoła— 
d n iu .      26645

DO sprzedania realność z budynkami przy ul. P a s ie cz n i
obok parku Łyczakow skiego nr. 167, Cer.a 18.000 złp.

      26601,

FO LW A RK ..Saop ków ’1 ul. S n ep k ctrłk * W #prŁr*bvje wszel*
kie jarzyny, •wocc. kwiaty ci^t# f doniczkowe. Na zo— 
mówienie d a s u rtz a  codziennie do domu. — M/v« ctóktry— 
czuy od 1 siwpnia w ruchu przemiela wszeikie Ratunki 
2 boża. D ostarcza m ąkę. C tn y  zniżone. 26618
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H T  K a ż d a  z  S ? a n .  ? P .  C i a s ^ o c C y A - P o f  e k
D o taKkch n a le żą  w yśm ien ite

PRÓSZ!!K na buayA, lrżnycl. smaków.
-*R « . I.a  SOS waniljowy i < zekolador-y.
f-KFtSZSK (to  p?ncxywa (drożd..owy) najwyższego gstunku.
( U l śfi iniljowy i cyty^o* y co ciast.
M P W .W  Ą d c  k c n se rw  (czysty kw«s bemoasc wv).
LUBOMIN — najdeli*«tniąjla mąi-zk* kukurydziana znakomita przy 

przyrządzaniu r unych zup owocowych, sosów, legumin up., jaknteż 
na pożywienie ala n mowląt. 2231

u i y w p .  w y t a c z a ? ®  k r a f a  w ®  * 1 8 3
a rty K u ly  „ L U B A " ,  . aKo toi

Kt- ra z Szan. Pań nie zna ich io**< ze, niech natychmiast wypróbuje, 
a niezawodnie ^zaniecha na-y wanis pokrewnych artykułów zagranicznych. 

Z  ^ d a jc i e  w tz < ;d U a i 
Przed? raw'cietstwo na Małopolską W chodnią powierzyliśmy firmie?

T .  N O W O S IE L S K I , w e  L w o w i e ,  u l .  S h p N w k l e s e  S .

IMai faiiyka Mii, m i. L l a  t e  8k, LaM-teai

PjjSgZjjjjOUjfl SPRZEDAŻ
O  3 5 %  T A N 3 E J

W? SUKNIE crerdechin. ZL 26.—
T9 - -- I . J . ..  C..I.W OJ _

3
ca

s

Jedw. tu'ar. .  34.—
fulard/ncwe . 11.—

9.-50 
29.— 
_3.50 
6.90

,  craponos *
„ wein, rypa.

jedw. rypa. 
BLUZKI opalowe

BLUZKI rrepon jedw. Zł. 7.90 
PŁASZCZE damskie ,M 33.— 

. gabardyn. .  3 .— 
SZLAFROKI fulardyn. „ 11.S0 
ŻAKIETY jedwabna . 1 7 ,-  

„ wetn. jedw. . 18.6CII

F.

ga

1111(9 MMt*ME9P  1  f
E m m .  S Y K S T U S K A  2 .  J W ą  g ? i

> I l i 4 uprzejmie P . T. Kilenteli, że obecnie jest 
1  I A |  { f u l l l l i l u i l l  najodpowiedniejszy czas n? zaopatrzenie się 
w opał. — Polecam  w ąglni g ó rn o ślą sk i ,a iU C H E riO "  pierwszej 
Jakoo :ł w kostkach, we workach plombowanych, wprost do piwnic 
lub kuch art, kokt, g ó rn o ślą sk i „GGTTHAR IT“, d/zewo buków© 
suche, ręśane we czwórkę, po cenach konkurenc yjnych i na dogo­

dnych warunkach. —  Dostaw i natychmiastowa. 2152
T U i M A b l  Biuro węglowe, Lwów, Jachowicza 17.

• K U l n l r l n i s  m t a t f i  j »  w w * u »  i< , t « i .  t u . . .

Z piM u imlmy artykułu
z u i i & n i

o  s e *  
B L U Z K I  s p o r t o w o  5 . —  
K A S A K I  Y / e i n . 3 .9 0
K A S A K I  j e d w .  6 .

2257T A N I E J  T 0 u  
S - - J K N 1 E  e r e p d .  2 6 .  -  

S U K N I E  Cfdp m m .  1 9 . —  

s u k n i e  is  prania 9 . 8 0

~ń, Eisenbers, sykstuska l i

lekkie w użyciu, siine 
w p acy, na dogodnych 
warunkach dostarcza 
Instytucjom samorząd, 
kupcom, p"zedsłębior- 
com itd. 9U8r<3WntefW£i 
T*rla* u w K u m m ls

2 ół59

a M ii tefeli;
■■i i w i i i ii u m  iio ia niMH ~ai •»

naprawia i odnawia systemem zagranicznym 
znany specjalista 25678

A .  W ® ! ? ,  —  S ^ lB S S ils g o  2 .

F A 3 R Y R A  C H E M I C Z N A

1
m e  *M w v jlP ,  o S . J -  t S ^ r m a j i a  3 1

p o i o c a  , 24 9 .0
K i ł k a u e s u h e ł  i t e ° i Q l a £ s iy  H e n i a -

do kitowania nieszczelności sia- 
ryci dachó.v i przedmiotów z blach/

F a r& Q  « la }n & - 'S c s e J€ x u & c m Q  £ ! e -
131 a  t  ’i  I  do mało -, aria  i konserwo­
wania dachów blaszanych i przedmio­
tów z żelnra.

.'a :V 'a»  f f a s a d e m g  H . - d r C i i .  I-
k a t  do malowania fasad, wytrzy- 
maią na deszcze, słońce i wpływy 
atmosfer

KEt && o l t i a n ,  f a r b y  e l ł i l n e ,  S a ­
k i® !^  S i n a S ę e w e  do mebli, podłogi, 
powozów i t. p.

ż ó r o w y ,  K w i t n ą c y  w y g lą d
i 'zybki przybytek na wadze przez używania krze­
piąca • odżywczego proszku »Ple,*usan*. Najlepszy 
ir. doi. wtjoacmający krew, muskuły i nerwy 1 pud. 
U. 6. —, 4 pud. Zł. 20. Szczegółowa broszura Nr. 6 

-płoter*- — Cr. G e b h a r d  & Co. D a n z I g 
Kasa. Markt 1 b. 1018

L. 1077.

K onkurs.
Urząd miejski w Kozowej rozpisuje 

konkurs na posrdę

Mafii Ite lB jlM
z płacą wedle X  kat. urzędnika państw o­
wego z prawem wolnej praktyki.

Posada zostanie nadaną prowizorycznie 
na jeden rok, potem może nastąpić stabili­
zacja.

O  po ;adę mogą się ubiegać obywatele 
Państw a P ilsk ieg o , posiadający ukończone 
studja weterynaryjne i nieprzekroczony 40 
rok życia.

“odania należy wnosić do końca sierp­
nia 1-935. 2231 BU R M ISTR Z

n - j t a r t i o j  -  poleca 2152

r s ,  L i t e ,  4

HsSsie wsielkirgo rodzaju, pbfedfŚrî zo, 
jakotei komplet.(.rządzenia -— 

n a t a n i o j  
.D O R dTśU K 8, L eo n a  SaplaNy 3 4 . 26674

O B I J l . D i r
»m»csn» z triech d*A po gr 70 i 90 §
kołaoje po gr. ÓS wrdaja codaiennie: §

R au tau raejii R U ł I a ,  Lwów, Gróetacka 5 0 .

„M O N IU & ZliG ‘*
S b  ' a d  F o r t o p ł a > n ó w  i  P i a n i n  
Lwów, ul. ZłmordwiUM I. 1 0 , ta le f . 3 5 -5 4  
poleca l n « t m m a n t 7  >e>wo i  a i y w a r .o  

u a | la p s > y c h  A. 26672

M&3ASYN drewniany 'ub murowany, o powierz­
chni około 1 OZ m5, z wolneni podwórzem około 500 
m*, lajlspiej w okolicy Zniesienia, wydzferźaw'?} 
tlłb kupię, -wentualnie samą psrctlą o powierzchni 
oOOO mŁ Zgioszema dc Administr. pod .Magazyn*.

26631

THEiSHUS0M2
P L A S Z I C S
i w i i l u d d l  do tychte 

poleca najtaniej

„ L U M E N 4*
hw w , pl. K t .-jaBk! 9.

2 6 9 11

Hsrsisne ou
„Wfeisa kosztują:

Je-Jno słowo . . . . a gr
Słowo w rubryco .Kupno i sprzsdaż" « 3 .

.  -  „MatrymoiiidLne' lab
„Kortup. prywetna* 12 ,

.  , , Pc ad poszukują, . ■' .
Pierwsze słowa, oraz słowa, która mają by4 

drukowano tłustym drukiem, kosztują podwójaio.
Ni _ tytosc getówką lub w markach poozto* 

wych. Na numer dowodowy dołączyć 23 gr.

9S7U
R d n . „ i M i  NdUisgs‘*

■' mi, u S a k e la  4 .

N a l c i y t o ć ć  p o c z t o w ą  o p i u c o n o  r , / c s a * t e - » .  Wydawca  .W ie k  Nowy‘
Drukiem $>iółki druk. . P r a s a " ,  ul. Sokola  4,

Spółka wydawnicza.


